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„ Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
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Czas odnowić przedpłatą! 
Wynosi ena na prowincyi: 
Miesięcznie 1 zł. 10 et. 
Awartalnie 8 „ 80 ,, 
Półrocznie 6 „ 60 „ 
Ktocznie I3 „ 20 „ 
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tentów. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 26 października. 
. Przy systemie rządowym panującym w 
Zemiach polskich, — systemie nawskróś poli- 
Syjnym — oddawna już nie było niezawodnie 
dnia, w którymby nie zamknięto kogoś w are- 
SKOle, ale tak licznych rawizyi i aresztowań, 
Akie wykonano niedawno, nie bywało w Kró- 
„Btwie od lat wielu. Zaczęła się ta obława w 
n sposób. Studenci jakiegos kursu, przed ro- 
<jechaniem się na wakacye, fotografowali się 
lazem na tle dekoracyi, przedstawiającej jakiś 
Łonrzopy gmach warszawski, pomniki Zygmun- 
M I i Kopernika i popiersie Mickiewicza. Je- 
dna taka fotografa . wpadła w ręce ;xolicyi, 
Więg zaczęto u wszystkich fotografowanych 
udantów szukać jej egzemplarzy, aby je zni- 
Gzyć, ponieważ tło jej jest oczywiście patryo- 
tyczne, urządzone tak, aby przypominało Pol- 
kę. Przy rewizyach znaleziono u tych i owych 
Jakis wiersz zakazany, jakąś broszurę, list z 
Patryctycznemi wynurzeniami i t. d. Więo był 
%© powód do dalszych rewizyj u coraz nowych 
b i do aresztowań. Policya znalazła się w 
Swoim żywiole. Wiadomośó o tem przedostała 
SIęzą granicę, doszła i do pism rosyjskich, któ- 
8 z początku przeczyły jej, a po tem postano- 
wily wyzyskać ją na naszą niekorzyść. wiet 
Oniósł, że jeśli była obława, to widocznie na 
ómisaryuszy patryotycznych, albowiem „faktem 
Jest — pisze ten dziennik — że odkąd na nie- 
których posterunkach adminisiracyjnych xjawi- 
y się nowe- osobistości, wnet zaczęły po- 
Wwstawaó bardzo smutne wypadki: zamiary 
Tzędu spotykają się na każdym kroku s prze- 
szkodami ; milczący opór wzmaga się stale; 
nareszcie zaczęli między ludem krążyć zagad- 
owi ludzie, którzy szepczą chlopom, że GAT 
pko czeka prośby ioh o wypędzenie uriadni- 

Ww, 

| który obdzieli katolików ziemią, a wszystkich, 
ohodzących do cerkwi, wypędzi do Moskwy”. 
ak skorzystał Swiet z doniesień o dokonywa- 
Rych na wielkie rozmiary aresztowaniach, przy- 
zem zaczepił księcia Imeretyńskiego, bo oozy- 
Wiście jego miał na myśli, pisząc o nowych 
Osobistościach na administracyjnych posteran- 
ach. Inne pismo petersburskie, Russkij Trud 
Dogal dowodzić, że księża prowadzą akoyę po- 
ityczną, a stali się już tak zuchwali, że kw. 
Arcybiskup warszawski poważył się prosió rzą 
u o przyznanie mu prawa osnzurowania ksią- 
tok polskich traktujących o katolicyzmie. Rząd 
lie uwzględnił tej prośby, co oczywiście jest 
bardzo rozumne, ale na tem poprzestać nie 
Można, lecz trzeba popierać objawiającą się 
Między Polakami dążność do starokatolicysmu. 
»Rosyanizowanie Królestwa Polskiego skończo- 
ùe — pisze Russkij Trud, — Nowe śżysie je- 
Bzore sią nie rozwinęło w etnograficznej Polsce, 
Me tamtejsza ludność otrzymała z ust monar- 
hy zapewnienie, że jej narodowości nio nie 
Rrozi. zaczną się teraz układać nowe formy 
Wspólnego rożycia Polaków i Rosyan w jednej 
Ojczyźnie. Zawadą jest tylko latynizm, którego 
Nie mamy potrzeby podtrzymywać sztucznie 1 
zapędzać narcdu polskiego pod władzę Papieża, 
iedy on sam z pod niej się wyrywa. Pojawie- 


” DOBRE ZIARNO. 
POWIEŚĆ 
ALCEAS 


(Ciąg dalszy). 

Doszedłezy do tego okresu swego opowia- 
dania, pani Hierowska zamilkła. Twarz jej 
lekką powlekła się bladością, a oczy, które 
wzniosła na Izę, jakimś złowrogim, czy roz- 
paczliwym błyszczały blaskiem. - 

Iza baftowała dalej. 

— Stosunek mój — mówiła dalej Laura, 
głosem urywarym jakby nerwowym — trwał 
krótko. Człowiek, o którym ci mówię, umarł 
W rok potem, dla mnie uwarł on prawie na- 
zajutrz, bo nazajutrz zaraz dobitne mislam do- 
wody, kim był ten szaleniec, który mi- szału 
swego na chwilę udzielił, O zmarłych nie 
wolno żle mówić, nio ci więa o nim nie po- 


CO on nie wyrządził i że mam do niego żel 
hiewygasły, a choó go codziennie zwalczam, 
zwalczyć mi go nie podobno, przeciwnie wzra- 
sta on z dniem każdym niemal. Pogardziłam 
mie tylko tym ozłowiekiem, ale i sobą samą 
za wsbudzone i doznane uczucie, jeżeli wogóle 
Można nazwać tem mianem rozszalenie zmy- 
 Nów i z boleścią stwierdziłam, że moja moral- 
a roślina została ogołoconą z Ostatniego 

wiątu, z ostatniego listkal.. A jednak calą 
zkaradę tego zła wtedy dopiero w całej pelni 
 Odczułam, kieły poznawszy prawdziwe dobro, 
brak tego dobra w sobie odkryłam. 


Nie ma wiosny bez kwiatów i nie mą 
tycia bez miłości, więc i ja znowu pokocha- 
am; tym razem chyba prawdziwą miłością, 
o mnie z tak dumnej zrob.ła pokorną, z od- 
F ważnej trwożliwą jak dziecko, z szczęśliwej 
Pozornie tak bardzo ohwilami nieszczęśliwą, 
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| zazdroszozę umarłym, :bo już kochać nie 


wiem, chyba to jedno, że nikt mi tyle złego, | piersią odetchnąłam szczęściem tak wielkiem, 
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nie się takich polskich książek, jak „Celibat 
duchowieństwa, „Encyklika papieska o połą- 
czeniu Kościołów" i „Ksiądz, kobieta i konfe 
syonał* jest dowodem silnego zwrotu Polaków 
do starokatolicyzmu. Być może, niedaleki już 
ozas, w którym powstanie polski narodowy 
Kościół, niezaleśny od Rzymu, wyznający ra- 
zem z nami symbol nicejski i odprawiający li- 
turgię po słowiańsku. Mniejsza o to, że w tym 
Kośsiele będą, zwłaszcza z początku, właściwo- 
oi lokalne i że na razie nie będzie on podle- 
gal naszemn synodowi. W każdym razie spra- 
wa polska, tak zawadzająca dotąd słowiańskiej, 
rozstrzygnie się w kierunku bardzo dla nas 
pomyślnym. „ 

Nowoje Wremja i Mosk. Wiedomośti chwa- 
lą zapatrywania Russkiego Trudu, zalecając 
rządowi skorzystaó z polskiego ruehu ku sta- 
rokatolicyzmowi, a uniknąć błędu popełnionego 
przez hr. Kotzebue, który powypędzał księży, 
ohoących się okenió. Ksiądz żyjący w celibacie 
jest oałkowicie oddany zadaniom wojującego 
katolicyzmu, jest zatem agitatorem politycznym, 
przedstawicielem potęgi zagranicznej, Watyka- 
nu, i dlatego zasadniczym wrogiem  prawosła- 
wnej Rosyi. Surowość, ścisły nadzór, liczne de- 
portacye — wszystko to nie przynosi pożąda- 
nych rezultatów : zmieniają się ludzie, ale po- 
stać polityczno'religijna, znana pod nazwą 
księdza zostaje. Starokatolicyzm wybawi od 
tego. 
Taką agitacyę prowadzą pisma rosyjskie, 
rosruszane wieściami o licznych aresztowaniach 
w Królestwie Polskiem. Wiadomość o jakiraś 
prądzie starokatolickim jest zmyśloną. Jeśli 
się nie mylimy, w roku 1872-im, siedmiu 
księży z dyecezyi suwalskiej prosiło hr. Ko- 
tzabue o pozwolenie wejsć w związki małżeń- 
skie. Był to wybryk złych jednostek, które 
natychmiast usanięto z dwóch powodów: naj- 
pierw dlatego, źe parafianie nie przyjęliby żo- 
natych proboszczów, a powtóra — śe i pra- 
wosławne duchowieństwo nie może - się żenió 
skoro już posiada święcenia kapłańskie: pop 
musi się ożenić będąc jeszcze świeckim, albo 
wcale się nie żenić; pop owdowiały nie może 
zawrzeć powtórnych ślubów małżeńskich. Z 
tego powodu, a więc na mocy ogólnych ustaw 
rosyjskion, hr. Kotzebue odrzuca prośbą sie- 
dmiu księży suwalskich. Co zaś do wspomnia- 
nych wyżej trzech książek, wydanych w War- 


pierwsze napisał 1 wydał przechrzozeniec z ka- 
tolioysmu na. prawosławie, ozłowiek, który 
zerwał z naszsma społeczeństwom, a trzeoia 
(jest paszkwilem przetłómaczonym z franocu- 
skiego przez niewiadomo kogo, wydanym zaś 
przez rosyjskiego księgarza Istomina. Takie 
publikacye wcale nie dowodzą naszej sklon- 
ności do takiej arsyzbrodni, jak porzucenie 
wiary, która nam przyświecała przez cały ciąg 
naszych dziejów. A gdybyśmy taką arcyzbro- 
dnię mogli popełnić, ozyż bylibyśmy godni za - 
ufania? Sądzimy, iź samo przypuszczenie, że 
za odstępstwo od wiary da nam Rosya lepsze 
warunki bytu, jest obrazą uozoiwych Rosyan. 


'Konferenoya antianarchiozna, która zbie- 
rze się w Rzymie, otrzyma — jak zapswniają 
dzienniki włoskie — dwa odrębne projekty, 
jeden opracowany praez rząd  ausiro-węgier- 
ski, a popierany przez rządy Niemiec 1 Ro- 
syi, dragi zaś ułożony przez prawników wło- 
skich. Pierwszy zaleca: 1) zakaz wszystkich 
wydawnictw ansrohioznych, 2) wydawanie 
anarchistów rządom państw, z- których oni 
pochodzą, i 8) sądzenie aaarohistów przez try- 
baasły wojskowe. Włoski psojekt zaleca: 1) 
kakde pańs:wo wydali wszystkich obookrajo- 
wych anarchistów -i żadnego z nich nie będzie 


R a wrzekomo dowodzących, że między 
poczem na nowy rok da króla polskiego, | nami jest dążność do sterokątolicyzmu, to dwie i została równowaga pomiędzy Bałgaryą 


mogą! Chciałabym módz spełnić największą 
ofiarę, by ją u stóp jego złożyć, choiałabym... 
być dla niego czystą jak kryształ, tak niewin- 
ną jak daieoię! 

Wejrzenia Laury skrzyżowało się w tej 
chwili z tak wymownie pytającem wejrze- 
niem Izy, że słów juk więcej między niemi nie 
było potrzeba. | 

— Tak — rzekią pani Hierowska, spuszoza- 
JĄG Oczy — i nie przyszła mi nawet myśl 
Oporu... i 


Zapanowało krótkie milczenie. 


— Pytasz siebie zapewne, dla czego Gi to 
wszystko opowiadam ? — zagadnęła nagle pani 
Hierowska. — Otóż dlatego, moja droga, że to 
wszystko jest tylko prologiem odgrywającej się 
we mnie akcyi. Bo dzieją się we mnie rzeczy 
dziwna — dodała przysłaniając oczy rękę 
— dz.wae — powtórzyła — zaczynam ich nie 
rozumieć i nie rozumieć siebie. Zaledwo oałą 


że chyba większego nikt odczuć nie potrańi, 
już z tego szczęścia niby z świeżego owocu po- 
ozęły się wyłaniać psujące i trujące robaki. 
Najprzód nozucie, że tego szczęścia godną nie 
jestem, że go ukywam prawem złodzieja, uży- 
wającego skradzionego skarbu, bo to ucnucie 
jego dla mnie, które moje szczęście stanowi, 
zdobyłam kłamstwem a raczej xatajeniem pra- 
wdy, wykradłam je z jego serca. On „mojej 
przeszłości nie zaa, z chwilą w której się do- 
wie o niej, kochać mnie przestanie! Ja to 
ozuję, ja to wiem, on mi to codziennie powta- 
rza, mówiąc o tych upadłych istotach, do któ- 
rych nie wie, że i ją się zaliczam. 

Było tyle niekłamanej boleści, tyle rozpa- 
czy w je] głosie, że Iza, zdjęta litością, a nie- 
mal zawstydzona tem, co mówi, szepnęła: 

— Może on się nigdy nie dowie. 
— Było by to możeębnem, gdyby na drodze 
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w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł. 
w Niemczech m 
w innych państwach 8, 2 „ —'4$ 
Za zmianę adresu doplaca się 20 et. 
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Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
liere? pełilowy albo jego miejsce . . . 

w „Drobnych ogłoszeniach* za k 
słowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po . . . . . . 8 5 

Korespondencye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po 

Nadesłane na trzeciej stronicy: 

Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 

Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 

Ogłoszenia „do Przegladu przyjmuje „BIURO 

DZIENNIKÓW” ul. Karola Ludwika I. 9, 
Ogloszenia nad przeglądem politycznym 30 a 


od wiersze. w 
Jaryn z | Wschód słońca o g. 6 m. 43 | Długość dnia g. 9 m. 59 Te; 
Zachód | p p én 42 Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


wpuszczać na swe terytorynm; 2) wydawnictwa , wiadujemy się więc tylko, że hr. Murawjew 


anarchistów będą ustawowo zakazane; 3) we 
wszystkich państwach ustanowiona będzie je- 
dnakowa procedura sądowa i- jednakowy ko- 
deka kar dla anarchistów. | 
Licz w Szwajcaryi, gdzie rozpoczęła się 
wczoraj sesya Rady Związkowej, rozwinięto 
agitacyą za wprowadzeniem zupełnie odmien- 
nego postępowania z anarchistami, : 8 sfer 
robotniczych wyszedł następujący projekt: 
Wssyscy, którzy znani są z działań  anarchi- 
eznych lab semi przyznają się do skłonności 
anarchicznych będą wydęgieni z państwa, a jo- 
żeli tego nie zechcą, osai zeni w domach przy- 
musowej pracy na 2 do 5 lat. - Jeżeli po opu- 
szczeniu takiego domu z:.owu oddadzą się swej 
zdroźnej teoryi, będą osadzeni w zakładach dla 
umysłowo chorych. Po pewnym ozasie psychia- 
tra może uznać takiego pacyenta zdcowym i 
wtedy władza go wypuści, lecz jezeli on zno- 
wu Stanie się anarohistą, wówczas będzie zam- 
knięty w domu waryatów na cała życie 


Po wizycie hr, Murawjewa. 


Piszą nam z Wiednia, 25 października : 

Z dzisiejszych wywodów  Fremdenbdlattu, 
N, Freie Presse i N. Wiener Lagblattu o poby- 
cie hr. Murawjowa w Wiedniu wynika tylko 
i tąk niewątpliwy fakt, że stosunki pomiędzy 
dwoma dworami cesarskiemi są zupełnie przy- 
jazne. Podobno minister rosyjski zatrzymał się 
w Wiedniu na wyrażny rozkaz cara Mikołaja. 
Skoro bowiem odwiedził dawniej prezydenta 
rzeczypospolitej francuskiej i cesarza niemie- 
okiego, wypadało, aby się także przadstawił 
Cesarzowi w Wiedniu. „Ża to było głównym 
powodem przybycia hr. Murawjewa, świadazy 
o tem fakt, że Cesarz i król umyślnie przybył 
z Głódóló, aby udzielić ministrowi rosyjskiemu 
audyencyi, ale zaraz notem powrócił do Wę- 
gier. Gdyby zaś było się zanosiło na jakieś 
specyalne, ważne układy dyplomatyczne, Ce- 
sarz byłby niezawodnie pozostał dłużej w Wie- 
dniu. Oryginalny komentarz, w jaki petersbur- 
skie Nowosti zaopatrzyży wycieczkę hr. Mura- 
wjewa do Wiednia, wywołał zastrzeżenia /'rem- 
denblattu. W wywodacii dziennika rosyjskiego 
najciekawszem * jest to, że nietylko — oomme 
de raison ! — krytykuje ponownie traktat ber- 
liński z 1878 r, ale także jego zmianę, o ile 
złączeniem Rumelii z Bałgaryą r. 1835 nara- 


a Serbią, Jak wiadomo, w r. LG3D cala prasa 
rosyjska z zapałem witała to „naruszenie ró- 
wnowagi*, powstając namiętnie na politykę 
austryacko-węgierską , która się sprzeciwiała 
naglemu zwiększeniu Bułgaryi i ostatecznie za 
pomocą veto br. Khevenhiillera pod Pirotem 
ocaliła Serbię od zupełnej klęski. Jak to się 
czasy i poglądy zmieniają! Dziś Nowosti o owej 
kwestyi r. 1886 przemawiają tak, jak- wiedy 
przemawiąła półurzędowa prasa auetryacko. 
węgierska. Tylko trudno pojąć, skąd organ pe- 
tsraburszi na podstawie trąfuych przesłanek 
dochodzi do całkiem fałszywego wniosku, że 
trzeba ostrzegać Anstro- Węgry przad pożądli- 
wością względem półwyspu bałkańskiego ? Je- 
żeli taka pożądliwość istnieje gdziekolwiek, 
to z pewnością nie w Wiedniu i nie w Buda- 
peszcie | - „ ZP 

Hr. Murawjew oparł się tutaj zwycięsko 
pokusie interviewów dzienmikarskich, ale nie 
zdołał uniknąć napaści baronowej Suttner, któ- 
ra o swej całogodzinnej rozmowie z ministrem 
rosyjskim, zdaje dziś sprawę w N. Fr, Presse. 
Oddać jednak trzeba tę sprawiedliwość dyplo- 
matycznym talentom ministra rosyjskiego, śe 
umiał mówió bardzo grzecznie, uprzejmie i dłu- 
go, nie powiadając nic ważnego, ani ściśle o- 
kreślomego. Z relacyi baronowej Suttner do- 


mojego sxczęścia nie stanęła osoba, której do 
dłuższego zachowania tajemnicy chyba juś nikt 
nie skłoni. 

— Proś ją.. błagaj... 

— Nieubłsgana. 

— Któż to taki? 

,— Ja! i 
* — Ty? Ty choesz.. 

— Ja nie chcę — przerwała Laura — ale ją 
muszą... Jakimó cadam nie stało się to dotych- 
Czas... ale stanie niebawem. Ja dłażej tak żyć 
nie mogę! Najbrudniejszym czynem mojego ży- 
cia jest ten, który spełniam co dzień, co go- 
dzine, oo ohwila, pozwalając mu się kochać ta- 
ką, jaką nie jestem! Grardzę sobą co dzień. wię- 
Gej, bo co deień .więcej upadam w własnych 
oczach. Coraz gwałtowniej csują nieprzezwy- 
ciężoną potrzebę oskarżenia się przed nim, i 
walająo siebie w jego oczach, obmycia się we 
własnem sumieniu... Jestem xdecydowaną i od- 
ważną, gdy go niema, ale skoro go ujrzę 
przed sobą, trwoga mnie ogaraia, i mąci mi 
się w glowis na samą myśl, że sama własnym 
katem staóbym się miała, że moje własne sko- 
wa potępiłyby mnie w jego przekonaniu. Po- 
winnam mu przecież powiedzieć kim jestem, 
kim byłam, gdy muie poznał i pokochał. Poko- 
chał dlatego, że w pośrodku ogólnego zepsucia 
mnie jedną widział czystą, godną tej pierwszaj, 
prawdziwej miłości jego serca. Powinnem mu 
powiedzieć, że byłam już upadłą jak inne, tyl- 
ko od innych gorszą, bo lepiej się ztym potra- 
filam ukryć, że nie on pierwszy miał moje 
uściski. Ach! jakże on mną gardzić będzie! — 
jęknęła, zasłaniając twarz rękoma. — Z jakim 
wstrętem od siebie odepchnie !! 
iza odłożyła iglę i z rękami złożonymi, 
jakby do modlitwy, słuchała, wzruszona nsmię- 
tnością, a przestraszona niemoralnością wyznań 
Laury. 

"— A teraz — rzekła pani Hierowska, zry- 


4 


[ale on nie przsbaczy, jażeli cię kocha, 


wając się z miejsca i wiając naprzeciw lzy —. 
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zawsze był gorącym zwolennikiem pokoju, że 
nawet jako sekretarz ambasady rosyjskiej w 
Sztokholmie zapisał się jako członek do ligi 
pokojowej, oo do rezultatów znanego projektu 
rozbrojenia, a raczej ograniczenia uzbrojeń, ży- 
wi najlepsze nadzieje, jednak zaszczyt owego 
projektu waruje wyłącznie swemu monarsze. 
„Je my suis pour rien, jedynym autorem pro- 
jektu jest mój wzniosły monsrcha !* Temi sło- 
wami hr. Murawjew skończył swą całogodzinną 
rozmowę z żeńskim Tyrteuszem nie wojny, lecz 
wiecznego pokoju. - R PETCZ-ZĘ 

pewnej, trochę mistycznej uwagi 
Frei dendlattu (w dziale wiadomości brukowych) 
możnaby wnosić, że odegrała się pewna „ko 
medyjka omyłek, która sprawiła, że obiad, 
przygotowany przez prezesa gabinetu austryao- 
kiego na cześć rosyjskiego ministra, nie odbył 
się, Chyba, że zə względu na epidemię anar- 
ohizmu chodziło o zatajenie rzeczywistej chwili 
wyjazdu hr. Murawjewa z Wiednia. Urzędo- 
wnie zapowiedziano, że niebawem uda się on 
na odsłonięcie pomnika swego dziada w Wıl- 
nie. Natomiast w Budapeszcie zblika się chwi- 
la usunięcia pomnika- Haynaua — Murawje- 
wa Węgier. . Ciekawa antiteza, świadcząca o 
gruntownej zmianie stosunków. 

Poważny prezydent trybunału administra- 
eyjnego, a były minister sprawiedliwości hr. 
Fryderyk Sahoenborn, w najmniej poważnym 
dzienniku paryzkim ' Figaro ogłosił swoje po- 
glądy o — kwestyi „Faszody*. Mniejsza o to, 
że te poglądy grzeszą wyraźną stronniozością 
dla Francyi. W każdym razie jest to równie 
niezwykły jak niefortuany występ wysokiego 
dostojnika austryackiego, który - bez wszelkiej 
potrzeby i wbrew wszelkim internacyonalnym 
zwyczajom, zabiera głos w kwestyi draźliwej, 
która na szozęście w niczem nie dotyka inte- 
resów monarchii. ` To też Fremdenblait pospie- 
szył skonstatować wyłączną Odpowiedzialność 
autora za to dziwne „privatissimum* o za- 
targu angielsko-francuskim nad górnym Nilem. 


Rada państwa. 

Wiedeń 26 października, W ciągu wozo- 
rajskego posiedzenia Izba po uchwaleniu wnio- 
sku p. łregoriga o otwarcie dyskusyi nad 
odpowiedzią br. [Luna na interpelacyę w spra- 
wie dżumy w Wiednin, przystąpiła do dalszej 
dyskusyi nad prowizoryum budsetowem, Pierw- 
szy zabrał głos jenera:ny mówca contra p. Hof- 
man-Welienhof, Omawial szeroko rozpo- 
rządzenia językowe twierdząc, że są one £a- 
machem na uaród niemiecki, uczyaił zarzut 
młodoczechom, iż z dawnych rzeczników po- 
stępu i wolności za miskę soczewicy poszli w 
usiagi reakcyi, a wspomniawszy 0 ostatniej 
mowie ks, Stojałowskiego, na podstawia jego 
wywodów obrzucił kraj nasz i Koło polskie 
gradem obelg i rzekł, iś teraz po tej mowie 
krolaka, ponownie musi się obudzić w Niem- 
cach wstręt do Głalicyi i wznowić żądanie zu- 
pełnego odłączenia się od Galicyi, a im prę- 
dzej, com lepiej. Zakończył zapewnieniem, że 
Niemcy w walce, którą toczą, nie dadzą się 
osłabió, że niezachwiaaego ich opora nie zła: 
mie nikt, nawet żadne sztuczki z zamachami 
stanu. (Oklaski na lewicy).  .- 

W ciągu jego mowy padła z galeryi cha- 
rakterystyczna uwaga, że mówcą rscytuje - ar- 
tykuły z Grazer Tagólattu., | 

Następnie przemawiał p. Herold, jene- 
ralny mówca pro. Zaznaczył, iź Czesi byli w 
Izbie przedmiotem ciąglych napaści wszystkich 
stronnictw lewicy, a jednak milozeli. Kiedy zaś 
przemówił p. Strasky, lewica podniosła krzyk, 
że to prowokacya. Na podstawie przebiegu dys» 
skusyi wykazuje mówca, że lewica nie ma dziś 


— 
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zdecyduj, co mam robić, czy daiej kłamstwem, 
ozy nareszcie prawdą mam się kierować? Czy 
mam własną ręką sburzyć wspaniały gmach 
mego gzczęścia 1 widzieć w tych ruinach, moje 
serce przywalających, zasłażoną karę, ekspia- 
CYĘ życia! ozy też być szczęśliwą, dopóki 
szczęśliwą być możne, a kiedyś, gdyby to 
szozęgcie zwiędło lub przekwitło, w innem upo- 
jenią szakeć zapomnienia, i tak jak kamyk się 
stacza po spadzistej górze, staczać się także i 
upaść tak nizko.. tak nizko, aż tam zkąd się 
JUŻ nie ma odwagi spojrzeć po za siebie na 
przebytą drogę: Mów Izo! 
— Ogy chcesz — zaczęła Isa — bym ci po- 
wiedziała, co jabyra zrobiła, gdybym była na 
twojem miejson ? , 

— Tak, chcę, bys mówiła szozerze, 

— Wyznasłabym prawdę... zerwałabym wszyst- 
o.. i z grzechu własnego zrobiłabym własne 
odrodzenie. 

Zoów chwila milozenia zapanowała w po- 
koju. Obie kobiety stały nazrresiw siebie bez 
słowa i bes rnohu, słychaó tylko było ob- 
marznięte platki śnivgu, uderzijące o ssyby. 

— A gdyby — przerwała Laura głosem tąk 
cichym, tak blagalnym, jatby jej slowa wyra- 
źaly prosbę — gdyby przebaczył? ! 

— (Gdyby. przebaczył ?... — powtórzyła Izą — 
a 00 
więcej, gdyby i tak uczynił, tybyś go kochać 
przestała i niebawem poszłabyś tą szybką, tą 
smutną drogą siaczającego Się . w przepaść ka- 
myka. Dzisiaj mokosz wybrać tę czy też inną, 
trudną, ciężką może ale prowadzącą do rze- 
Ozywistego zadowolenia, do spokoju własnego 
i do własnego szacunku drogę. Powiedziałaś 
mi przed chwilę, że chciałabys módz dia niego 
spełnić jakąś wielką ofiarę... "Większsj chyba i 
on by na ciebie nie nałożył. Działaj zaraz 
dsisiaj... 

— Tak... zaras dzisiaj, pciwtórzyła Laura, 
nie rozumiejąc widocznie znańzenia słów, które 
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takich mówców, jakimi byli Plener, Herbst, 
Beer, Suezs, których wszyscy słuchali z uwa- 
gą i którzy, gdy zabierali głos, umieli osądzić 
całą polityczną sytuacyę z takiego punktu wi- 
dzenia, że trzebs było: użycia wszelkich sił 
umysłowych, aby módz zwalczyć ich srgumen- 
ty. Leos wówczas można było na ich argumen- 
ty odpowiedzieć poważnie argumentami. Dziś 
to jest niemożliwe, gdyż mówcy z lewicy wal- 
czą tylko obelgami i napaściami. Skerżył się tu 
p. Elvert — ciągnął dalej p. Herold — że 
Niemcom w Austryi dzieje się krzywda A niech- 
że oni podnosząc te skargi, policzą, ilu teź było 
ministrów słowiańskich w Austryi i na czyją 
korzyść tworzone były wszystkie ordynacye 
wyborcze. Na Szląsku są Niemcy w mniejszo- 
Bo. a jednak mają w ręku Ssjm, mają szkoły 
średnie, mają szkoły ludows, słowem wszystko, 
Niemcy świadomi Są, że wyrządzili ` krzywdę 
Słowianom. Są oni w sytuacyi orłowieka, któ- 
ry miał niegdys manię wielkości, a dzis ma 
manię prześladowczą. O hr. Badentm myśleć 
może każdy, co ohce, ale każdy przyznać mu- 
gi, że miał on myśl wielką, myśl wzmocnienia 
parlamentu w walce o ugodę z Węgrami przez 
dwa środki: 1) przez zmianę ustawy wyborczej, 
2) przez czesko-niemieckie pojednanie. (Huozne 
demonstracyjne oklaski na : prawicy). Każdy 
uczciwy człowiek miał obowiązek bronió tego 
uczciwego usiłowania. (Demonstracyjne oklaski 
pooawieją się). Infam'a było podejrzywanie hr. 
Badeniego i nas, że za rozporządzenia języko- 
we sprzedaliśmy nasze głosy dla ugody. Hr. 
Badeni miał tylko tę tragiczną winę, że czekał 
z publikacyą rozporządzeń językowych aż po 
wyborach, żeby nie szkodzić stronnictwu libe- 
rainemu, a stroaniotwo to nie było tych wzglę- 
dów godaem. (Huczne oklaski). 

Mówca omawia zajścia podczas obstrukcyi 
i mówi: QGłłosowaliśmy przeciw wszystkieran, 
co obstrukcya wniosła. Jeżeli ona się ponowi, 
znowu tak samo postąpimy. (P. Daszyński wo- 
ła: Proklamujesz pan bankructwo uczciwości ?) 
Wobec napadu na prawo języka czeskiego, re- 
prezentanci ludu czeskiego bronią jego i jego 
interesów. (P. Daszyński: Za galicyjskimi wy- 
borami głosojąc ! — Krzyki : Cicho pan bądź! 
Hałas w eałej Izbie). 

P. Herold do socyalistów zwrócony : 
Czyliż uważacie za szlachetne popieraó tych, 
którzy od lat wielu gnębią nasz naród? (Żywe 
oklaski) — (Daszyński woła: Stan wyjątkowy 
w (talicyi !) | 

P. Herold: Spraw pan, eby zapanowa- 
ły w Austryi uporządkowane stosunki narodo- 
we, a wtedy przyjdźcie tu z postulatami. 

Ówca omawia taktykę obstrukcyjną wo- 
bec ugody i powiada, że lewica z taktyki ob- 
strukcyjnej przeszła w taktykę konwersacyjną. 
Odpiera zarzut ks. Stojałowskiego, dlaczego 
Czesi są w szeregach większości. Z większo- 
solą łączą ich wspólne punkta programowe. 
Uzdrowienie życia publicznego i polityczne- 
go mośżliwem 


autonomii i równouprawnienia. Czesi zosta- 
ną w większości, jak długo ta większość 
będzie wierną temu programowi. Chcemy po- 


koju, ale takiego, który usunąłby krzywdy 
stuleci. Nie czynimy nio dla rządu lub dia in- 
nych stronnictw, ale wszystko dla naszego lu- 
du. Jesteśmy przekonani, że Austrya może tyl- 
ko istnieć na zasadzie samoistności swoich lu- 
dów. (Żywe oklaski). i 

Na tem dyskusyę ukończono. 

Nastąpił cały szereg sprostowań rzeczo- 
wych. Między innymi zabrał głos także ks. 
Scojałowski, a widocznie skonfundowany osta- 
tnim despektem, jaki spotkał go w Czechach, 
począł się cofać 1 tłómaczyć, -śe ostatnią swą 
mową wcale nie choia? dotknąć Czechów, że 
czynić im wyrzuty nie dlatego, że należą do 


wymawiała. — Zaraz dzisiaj — powtórzyła raz 
wtóry — a potem? 3 

N:zała wyprostowana, = założonymi na 
piersiach rękoma, całą rozpacz wyrałały Oczy, 
patrzące wprost przed siebie na jakieś im tyl- 
ko widzialne widmo. Pani llnicka postąpiła 
parę kroków i położywszy łagodnym ruchem 
swą rękę na ramieniu Laury : sg 


— Potem — rzekła poważnie — zobaąozyss, 
jak wielkim, jak silnym, jak dziwnym jest 
ozłowiek, który umiał się złamać, przezwycię- 
żyć i ze sługi swoich namiętności stać się pa- 
nem swoich czynów. Potem? — mówiła dalej 
— potem łzy twoje i twoja rozpacz zmyją two- 
je winy i staniesz się czystszą od najczystszych, 


nigdy, tek jak ty, nie cierpiały. 5;8ni68% się 
tym kryształem, którym dla niego być pragnę- 
łaś, tylko jaż wówczas poznasz Bama, że tzle 
czystości nie należy się nikomu z tej ' ziemi, 
ale Temu, który cię zbląkaną nawraca, A greo- 
szog, winną, splamioną nie odtrąci i nie po- 
gardzi, jak to człowiek uczyni, tylko przyger- 
nie i prsebaczy, jak Bóg to tylko moše. Od- 
wagi, Lauro... . ) 

— Mam ją — zebrzmiała krótko odpowiedź 
— a ty, — dodała, zwracając swe smutne oczy 
na Izę — ty, która mnie teraz znasz dopiero, 
cóś ty o mnie sądzisz, co myślisz? 
| Myślę — odpowiedziała Iza, opierając 
czoło o rękę, spocwywającą na ramieniu Laury 
— że na tej roślinie, o której sądziłaś, że na- 
wet łodygą ma złamaną, pozostało jegzoze tyle 
„se oę4 świeżych, że niebawem kwiatem Bię 
okryje. w 

— Księstwo Troooy — zameldował lokaj. 

Godzina przyjęć pani Ilnickiej przerwała 
dalsze zwierzenia młodych kobiet. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


jest tylko przez rozszerzenie 


od tych, które nigdy nie upadły mote, ale i` 
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większości, lesz dlatago, że tą większością kie- | Wszystkie kanały przepłukano wodą z górskich 


rują zasady szlachty feudalnej i Koła polskie- 
ge. Zresztą — jak twierdzi — nie uderzał w 
swej mowie na naród czeski, lecz tylko na po- 
słów rałodeczeskich. W końsu rzekł, iż nie 


wodociągów. 


środkowej albo w też w najbliższej szufladwie 


jma się czepiać. Przed paru laty nakazano wpraw- 
dzie dopisać na szyldach imiona kupców, sle obe- 


"mmm | 


wal do swej torby. Chociaż za każdy wywróć m 


się rachunki dla kliniki. Jakób, służący klini- 


Uśmierzyło się również przerażenie wy- 
ozny, pomoże Wam. 
21 października. 


wołane wiadomością o zabraniu ubrań zmarłe- 
go na dźnmę Barisoha przez jego matkę do 


biurka. W drugiej szufladzie na lewo w cj | 


cnie już się tego nie pilnuje, a dawny nakaz ob- 
į chodzi się w ten sposób, że imię zastąpiono jedną 
literą, obok której drobniutko dopisano resztę imie- 


mógł wziąć 5 złr., trafiało się, że sprzedawź 


je i za 1 złr. Po trzech dniach, skoro jnć me 


zostało ani kawałka drzewa, odjechał Gebauer 
razem z pieniędzmi do Cieszanowa, obiecujś” 


A 
Bler 
to 


|| 
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Laa. Zabrala ona była rzeczywiście ubrania Kochani redzics! Ohciałbym nikogo niej nia, tak, że bez lunety nikt się całego imienia nie | je odda do kasy gminnej dopiero po złożeniu pror 


wszedł do Izby po to, aby staraó się o wzglę- 
dy jakiegoś stronnietwa , lecz po to, aby bronić 
praw ludu polskiego. 

Z kolei odczytano wniesione wnioski i in- 
terpelacye. 

P. Stkpiński interpelował rząd w 
sprawie stąbilizacyi uczędników cechowniozych 


syna ze sobą ale nie te, które Barisch miał na 
sobie w ostatnich ehwilach. Dla uspokojenia 
publiczności, poleciła nieustającą komisya sani- 
tarna poczynić wszystkie zarządzenia aby uni- 
knąć przewleczenia zarazy do Las., Za pomocą 
żandarmeryi zabrano Barischową od roboty w 


miar i wag, w sprawie odrzucenia przez inten- | polu do szpitala tamtejszego, izolowano ją w 
danturę wojskową w Rzeszowie czterystu par |osobnym pokoju, a suknie pozostałe po jej sy- 


trzewików, w sprawie przeciągającej się 


go iw sprawie upaństwowienia gimnazyum pol- 
skieg w Cieszynie. 

P. Tittinger uczynił wniosek nagły o 
jak najszybsze utworzenie dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Czerniowcach. 


do | nie spalono. Według obinii lekarza okręgowego 
nieskończoności likwidacyi banku włościańskie- | s Laa Barischowa jest supsłnie zdrową. 


Jak wiadomo, narzekano na to, że dr. 
Nothnagel, na którego klinice Barisch zachoro- 
wał i umarł, styka się z publiownością na kli- 
nice i podozas ordynacyi prywatnej. Otóż teraz 
donoszą dzienniki iż ministerstwo poleciło prof. 


Ks. Taniaczkiewiez w interpelacyi | Nothnaglowi, aby aż do dalszego zarządzenia 


domagał się utworzenia posady ruskiego wi- 


na klinikę nie przychodził. Prof. Nothnagel 


ceprezydenta w krajowej Radzie szkolnej w | zastanowił ordynacyę tak u siebie w domu, 


Galicyi 
we czwartek o godz. 11 rano. 


Rada miasta Lwowa, 


; Lwów, 26 października. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady, prezy- 
dent dr Małachoski referował na wstępie 
w sprawie sposobu uczczenia jubileuszu Cesa- 
rza ip wil wnioski następujące 1) oddać 
w dniu 2 grudnia b. r. do publicznego użytku 
miejski zakład dla nienleczalnych im. Franci- 
szka Józefa i 2) kościół Klarysek, kosztem 
gminy zakupiony i urządzony. 3) W dniu ju- 
ileuszn złożyć u stóp tronu adres, x wyraza- 
wdzięczneści i miłości, jakiami 


mi lojalności, 


jak i w mieszkaniach prywatnych, aby nie 


Koniec posiedzenia o godz. */,5, następne | mieć styczności z żadnym ze swych pacyen- 


tów. Zarządzenie to uczynione jest tylko dla 
uspokojenia publiczności, gdyż prof. Nothnagel 
ma się zupełnie dobrze. Izolowanie to nie bę: 
dzie trwało dłużej jak 3—4 dni. 


Prelekoyi na wydziale patologiczno-ana- ` 
tomioznym z rozporządzenia dziekana wydzia- : 


łu medycznego teraz nie ma, ale rozpoczuą się 


one prawdopodobnie już w następnym tygo- | 


narazió na niebezpieczeństwo, więe proszę | doczyta. Ułatwia to w razie bankructwa przemalo- 
aby mnie spalono na stosie. 1.450 slr. od d-ra | wanie imienia, bo zamiast przerabiać Maurycego na 


N. i 100 złr. od d'ra X.„ oraz 1000 złr. na| Małkę, zostaje M. jak było, 
książeczca posztowej kasy oszozędności daro- | Rzeczą magistratów powinno być nietylko wydać 
aby go wykonano, 
a przy udzieleniu konsensu lub karty przemysłowej 
dopilnować umieszczenia imienia i nazwiska właści- 


wują mojemu bratu Ottonowi." 


Co i o czem piszą. 

Z powodu procesu Färberów pojawił się 
w N. Reformie jeszoze jeden bardzo dobry arty- 
kuł, w którym autor, ze sfer prawniczych po- 
chodzący, zaznacza, że proces wspomniany wy- 
kazał brak wszelkiej energii władz interesowa- 
nych. Następnie, nie robiąa specyalnego nikomu 
zarzutu, zwrąca autor uwagę na kilka okoli- 
ezności ogólniejszsj natury, które są przyczyną 
owego braku energii władz, a stąd ogół 
żają na dotkliwą szkodę — i pisze tak: 

Pierwszą z przyczyn niedołężnego funkcyono- 
wania władz bezpieczeństwa publicznego jest nie 
odpowiadająca celowi oszczędność pieniężna. Jeżeli 
nie idzie o czyn polityczny, lub o wysoką osobistość, 
to przedewszystkiem spekuluje władza, aby komisyi 
nie wysłać, bo to kosztuje. Niedawno pewien sędzia 
śledczy na powiecie, otrzymawszy doniesienie, że 
jakąś kobietę tak „uszkodzono“, że leży umierzjąca, 
pojechał natychmiast na miejsce czynu, aby ją prze- 
słuchać jeszcze przed Śmiercią. Pskazało się, że ko- 


duiu, gdyż wobec przedsięwziętych środków | bieta wcale tak chorą gie jest, aby śmierci obawiać 


Ostrośnośai, 
kluszonem. 


się teź ogłoszone w dziennikach wiedeńskie 
opinie paryskiego bakteryologa dra Roux i dra 
Marmorka o niebezpieczeństwie rozszerzenia się 


przejęta jest dla Monarchy stolica kraju ; 4) w | zarazy. Profesor dr. Roux wyraził się w spo- 


dniu 2 grudnia polepszyć wikt 


prebendaryu- | sób bardzo uspokajający o wypadkach dżumy 


ezom we wszystkich zakładach dobroczynnych | w Wiedniu, które — jego zdaniem — pozostaną 


i humanitarnych, zostejących pod zarsądem 
gminy. Wreszcie podał referent do wiadomości, 
że z okasyi jubileuszu Cesarza powstały na- 
stępujące fandacye prywatne: 1) Reprezeutacyi 
zboru izr. 30.000 zł. dla izraelickich staruszek 
i kalek żeńskich, w domu przy ul. Rapaporta. 
2) Maurycego Lazarusa 150.000 zł. na szpital 
izraelicki ; 3) Samuela Horowitsa 50.000 zł, 
na zaliecski bezprocentowe dla ubogich rga- 
mieślników izraeliokich ; 4) dr. Szymona Sohaf- 
fa 6000 zł. (4.000 zł. dla wychowanicy w za- 
kładzie sierot, a 2000 zł. na stypendyam dla 
tej wychowanicy po opuszczeniu zakładn) ; 5) 
Arona Philippa realność pray ul. Skarbkow- 
skisj l. 13 na wyposażenie biednych dzieworąt ; 
6) Hersza Herowitza 5.000 zł. na stypendya 
dla uczniów izraelickieh VII klasy V gimna- 
zyum; 7) Spadkobierców Jakóba Klarfelda 
5.000 zł. na budowę nowego domu dla kalek 
(ad 1); 8) spadkobierców Szhai Abrahama Bu: 
bera 2.800 zł. na ten sam eel. 

Rada przyjęła powyższe wnioski i komu- 
nikaty, poczem na wniosek p. Maryańskie:- 
go uchwaliła przyjąć warunki, od których 
Sejm krajowy uczynił sależnem  spłacanie 
zaciągniątej przez miasto w Kasie oszczędno- 
ści pożycski w kwocie 300000 sir. na budowę 
gmachu teatralnego. W myśl tych waranków 
Wydział krajowy bądzie miał prawo wglądać 
w sprawy teatru miejskiego, a gdyby miano go 
wydzierżawić, Wydziałowi krajowemu przysłu- 


ża prawo dania o tem decyzyi, mianowicie | wszelkie poważne niebezpieczeńatwo romszorze- skie jest codzienne ua prowinoyi. "$. 138 -ustawy arkiewiea, były kasyer tej gminy. Trzecim jkolei elektrycznej itp. - r 4 ap i6 
ak ak dzieriawnej bez ak PT, Wydsiała | nia się dkumy we „Wiedniu jest wykluczone, Pmródzystowej dopuszcza Pobrano konsensu w razie j OSkarźonym jest Stanisław Gebauer, urzędnik Ankiecie w sprawie reformy szkół średnich Ph 8 
miasto zawrzeć nie będzie mogło. jeżeli naturalnie - nie zdarzy się nic nadzwy- Į powtórzenia się przekroczenia. Tymczasem w pra- manuipulacyjno-rachunkowy Rady powiatowej | przedłożył p. Zygmunt Zieliński, inżynier rządowy |. (8. 


Następnie obradowano nad sprawą r e g u- 
laminu fundacyi dla nieuleczalnych im. 
Bilińskiego. Refsrentem był dr. Szpilman. 
Przedewszystkiem radny dr. Głostyński, który 
z woli testatora jest dożywotnim dyrektorem 
tej fandacyi, zapytał, czy może brać udział w 
obradach ze wsględu, że w regulaminie 
mea wg postanowienia, dotyczące wprost 
jego osoby. Wyłoniła się dość ożywione dysku- 
sya, w której ostatecznie przeważyło zdanie 
prof. Thulliego, wyklnczające dr. Głostyńskiego 
od uczestnictwa w tych obradach. 

Przystąpiono więc do dyskusyi jeneralnej 
nad regulaminem. Przygotowany przez komisyę 
fandacyjną regulamin zawiera postanowienia, 
ukrócające dotychozasową nieograniczoną auto- 


nomię dyrektora, a nadające gminie, jako za- | też dr. Posch mają się dobrze. karany, jest tylko Świadectwem nieudolnej pobłaźli- TOSZC WORLE € i : tnj 
rządozyni fandacyi, prawo wglądania w dzia- Ten ostatni, czuje się bardzo zmęczonym | wości władzy, zaprzeczeniem sprawiedliwości, chody wciągnięto do dziennika kasowego, czyj W dni zaduszne 1-go i 2 go listopada będ | łby 
łalność dyrektora i czynienia kroków, jakie |i z tego powodu mą nieustająca achwaliła Źródłem rozpajania chłopów nie są obecnie | Nie. Działo się to j z niedbalstwa i z niest- ulica Piekarska o godzinie 3 po południa — z wy” kocią 
okazałyby się w tym względzie potrzebne. Re- | dodaó mu do pomocy drugiego lekarza. Będzie | karczmy po waiach i miasteczkach, ale handle „na- mienności. Obfitem źródłem dochodów gminy były | jątkiem dła kondaktów pogrzebowych — dla prso Nei 


in mieł zwolenników i przeciwników, 
owyli jednym chodziło o pozostawienie nadal 
dzisiejszemu jak i przyszłym dyrektorom taj 
bogatej fundacyi jak największych swobód, iuni 
zaś dążyli do tego, aby dyrektor swego stano- 
wiska nie nadużywał, grosza faadacyjnego 
lekkomyślnie i bezkarnie nie trwonił, ażeby 
prebendarynsze zakładu im. Bilińskiego do- 
świadczali w istocie dobrodziejstw, jakiemi 
otoczyć ich było intsncyą testatora, nie zaś 
aby byli zaleźni od łaski i humoru dyrekto- 
rów, jak to wynika z aż zanadto ozęstych ża- 
lów, wychodzących poza mury zakładu im. Bi- 
lińskiego. 

W dyskusyi, w której przemawiali pp. 
Thaullie i Gołąb (przeciw odroczeniu) i pp. Dzię- 
dzielewicz, Soleski, Ihnatowicz i Walichiewioz, 
postawiono cztery wnioski o odesłanie regula- 
minu: 1) do magistratu, 2) do komisyi prawni- 
czej, 3) do komisyi fundacyi im. Bilińskiego, 
4) do sekoyi finansowej, — a to w celu okre- 
ślenia bliśszego i uzupełnienia niektórych 
punktów. Wnioski tə jednak nie przyszły na- 
wet pod głosowanie, ponieważ wszystkie one 


odosobnione. Zarażenie się dźnmą przez powie- 
trze jest niemośliwe, a nigdy nie nastąpi bez- 
pośrednie. Głównymi rozsadnikami zarazy są: 
części bielizny, których używali zadźumieni, 
dalej szczury, które raz dotknięte rarazą, prze- 
noszą ją następnie na ludzi przez dotknięcie 
ladzkich środków spożywczych, bielizny i przez 
miejsca ustępowe. Wreszcie szerzą także zarazę 
pluskwy i pohły, które kąsając i piją krew 
osób zarażonych, przenoszą następnie mikroby 
dźumy i zaszczepiają je na osobach zdrowych. 

Dr. Marmorek, który przywiózł surowicę 
z Paryża oświadczył, że przywiezione przez 
niego serum okazało się i w obacnemi zastoso- 
waniu znakomitym środkiem. Także wozoraj 
nastąpiła u Pechówny po wstreyknięciu bardzo 
pomyślną reakoya. Niestety, specyficzne lecze- 
nie jej zastosowano bardzo późno. Jeżeli 
w ogóle może co pomódz, to tylko leczenie za 
pomocą serum. Dziś bądźcoobądź jest u niej już 
całe ciało zakażone. U zdrowych osób wstrzy- 
knięcie serum w dozie 1 em. kub. jako injek- 
oyi prewentywnej, nie wywołuje rit choro- 
bliwej reakoyi. „Ja sam — powiada dr. Mar- 


rozszerzenie się zarazy jest Wy- | się można. Sędzia do 
faz; ; ; . . f zil skarb na koszta, jadąc bez wniosku prokuratora. 
Do uspokojenia publiczności przyczyniają 


upomnienie za to, że nara- 


Gdyby był nie pojechał, a kobieta umarła, wytoczo- 


| noby mu dyscyplinarkę za to, że nie pojechał. Sẹ- 
| dzia śledczy więc musiałby być natchniony przez 


Ducha świętego, aby wiedzieć, kiedy jechać, a kiedy 
nie jechać, bo i w jednym i w drugim wypadku 
może się narazić na przykre następstwa. Prawdopo- 
dobnie sędzia Brożek, ganiony o to, że nie zrobił 
oględzin miejsca u Farberów, byłby (wobec tego, 
że pierwszego śledztwa zaniechano) dostał upomnie- 
nie, gdyby pojechał był na oględziny, bo naraził 
skarb na koszta podróży i wyjechał bez wniosku 
prokurątora na Koszt państwa. Należy zatem zosta- 
wić swobodę sędziemu śledczemu, % nie czynić go 
tylko wykonawcą wniosków prokuratorskich. — 
Naturalnie, trzeba sędziami śledczymi mianować nie 
pierwszego, prosto z igły prawnika, ale doświadczo- 
nego człowieka. 

Oszczędność w wydatkach sprawiedliwości jest 
często oburzająca. Telegraf, telefon nie istnieją dla 
sądów, bo to za drogo! Niedawno, gdy okradziono | 
pewną  instytucyę na tysiące, zażądano ścigania 
zbiegłego złodzieja. Dyrekcya policyi zażądała jednak 
zaliczki na telegramy i koszta urzędnika. Więc na 
cóż my płacimy podatki? Owa instytucya płaciła 
lata całe podatki (natnralnie także na policyę), a gdy 
raz przyszła potrzeba odwołać się do posługi poli- 
cyi, kazano jej za to jeszcze płacić osobno. Dzięki 
temu, skarb oszczędził sobie wydatku, złocziej uciekł, 
a instytucya dość już straciła przez kradzież, żeby 
miała jeszcze do niej dopłacać policyi. 

Taki system jest niemożliwy w cywilizowanem 


a resztą się dopisuje. 


jakiś nakaz, ale i dopilnować, 


ciela na szyldzie. 


Uzupełniający Wybór (i Rady Palistwa, 


Wozorajszy wybór z kuryi V okręgu ko- 
łomyjskiego przejął radością wszystkich ludzi 
dobrej woli i kraj nasz kochających. W miej- 
sce bardzo zacnego ks. kanonika Głrobelskie- 
go, który pod wypływem nieustannych pogró: 
nara- |żek, listów bezimiennych i namiętnej agitacyi 
przeciw niemu, wi- 


radykałów, wymierzonej 
dział się zniewolonym złożyć mandat poselski 


do Rady państwa, wybrany został prezes Rs- 
p. Stefan Moysa 
BRosochacki, jeden z najsasłużeńszyckh obywa- 
teli naszego kraju, jeden x najlepszych jego 
synów i z najgorliwszych pracowników na ni- 
iwie społecznej i politycznej. 


dy powiatowej śniatyńskiej, 


W ostatnich czasach wszystkie uzup: łaia- 
jące wybory wypadały na niekorzyść Koła pol- 
skiego, tak, że we Wiednin i w ianych pro- 
wincyach Austryi zaczęto, mniemać, że Koło 
polskie traci giuat pod nogami i ża do pewne- 
go stopnia prawdą jest to, co ladria tego po- 
krojv, jak ks. Stojałowski i p. Daszyński utrzy- 
mują, że niə Koło, sle oni kraj reprezentują. 
Te ciągłe straty Koła polskiego miały więc 
nietylko tę smutną stronę, iż naszą narodowa 
reprezentacya we Wiedniu z każdym uzupeł- 
niejącym wyborem była słabszą, ale i tę także, 
że nastrajały polityczne sfery w Austryi na 
ton zwątpienia o stosankach politycenych i 
społecznych w Galicyi. Wczorajszy wybór za- 
dał wszelkim tym zwątsieniom kłam zupełny. 
P. Moysę Rosochackiego wybrano tak wielką 
większością. że dr. Michał Dorandiak nie będsie 
się nawet prawdopodobnie bawił w wnoszenie 
protestów. Aż 658 wyborców oświadczyło się 
za p. Moyswą, gdy tymczasem na d-ra Dorun- 
diaka padly zaledwie 504 głosy. 

W p. Moysie przybywa do Koła polskie- 
go siła wielka, poważua, bardzo doświadczona, 
znająca doskonsle potrzeby naszego ludu i 
osiwiała w pracy d!a dobra tego ludu. Wiado- 
mość o jego wyborze ucieszy więc bardzo ozoi- 
godnego prezesa Koła polskiego i wszystkich 
wybitnych jego członków. My zaś wyrazić tyl- 
ko możemy nadzieję. że może juś odtąd uzu- 
psłniające wybory nie będą szły tak, jak do 
niedawna, z oągłą klęską dla kraju i dla jego 
żywotnych interesów, lecz jak wozoraj, z po- 
żytkiem dla kraju, pod hasłem pracy poważnej, 
a nie przewrotnej agitacyi. 


morek — wstrzykiwałem je sobie kilka razy f państwie. Sąd, policya, nie powinny w razie po- 
bez żadnej szkody. Działanie objawia się w ten] trzeby, kierować się skąpstwem, ale dążyć do celu 
sposób, że białe ciałka krwi stają się zdolne do Į sprawiedliwości, chociażby nawet wypadło zapłacić 
trawienia mikrobów dźumy. Pozostanę tak | za telegraf, jazdę i t, d. 

długo we Wiedniu, dopóki ‘nie rozstrzygnie sią Zbrodnia Fźrberów wynikła z chęci pozbycia 
los biednej Pechówny. Jest to dla mnie sprawa | się strażnika i umożliwienia przez to sprzedaży piwa 


niezwykle interesująca. W ogólności sądzę, że w zakazanych ilościach. To przekroczenie szynkar- | Cowkowaą w pow. 


czajnego'*. 
* 


o S * 0 > & a 
Wieści z pawilonu izolacyjnego z wy- f pieniętnemi. Każdy szynkarz wie zatem z góry, że 


jątkiem odnoszących się do Pechównej brzmią $ co najwyżej zapłaci karę, ponieważ zaś na szwindlu 


pomyślnie. Woezoraj po południu eiepłota jej | zarobi kilkaset złr., przeto płaci chętnie pewien pro- 
wynosiła 40'1, potem wzmagała się ciągle, nad f cent na kary. Przekroczeniom tym nigdy się nie 
wieczorem zaś wynosiła już 40'6, przyczem | zapobiegnie, jeżeli władze będą omijać $. 138 b, c, 


Z izby sądowej, 


Lwów, 26 października. 

(Sprzeniewierzenie) 
Przed sądem przysięgłych stanęli dziś 
dwaj rłościanie : Michał Firut, były wójt wsi 


ktyce starostwa nigdy konsensu nie odbiersją, lecz | Cieszanowskiej. Wszyscy trzej są oskarżeni o 
zadowalają się karaniem ` szynkarzy  grzywnami | TOŁdrapywanie 


fanduszów gminy  Cewko- 
wa. Rozprawę prowadzi p. radoa Adamiak. 
Oskarża prokurator Bzrtb, Firuta broni dr. 
Nussbrecher, Markiewicza dr. Mileński, Grabau- 
era dr. Grek. 

Akt oskarżenia zawiera dłagi i zagma- 


oale jej oiało pokryło się czerwonymi plamami. | ustawy przemysłowej. Odebranie kilku konsensów | twany wywód cyfrowy na podstewie dziennika 


Biuletyn wydany o godzinie 1 po północy o-f może wywrzeć wpływ odstraszający na innych i za: 
kreślał stan zdrowia Pechównej jako kryty- | pobiedz nieuczciwej konkureneyi, prowadzonej dziś 
ozny. Stan zakonnicy Wilfriedy był o tym | bezpiecznie, bo tylko z ryzykiem zapłacenia paru 
czasie przy temperaturze 37'6 dobry, dozorczy- | złr. „na wypadek nieudania się interesu“, Należy 
ni Głóschl zaś przy temperaturze 379 nie raia-| więc polecić magistratom i starostwom, aby §. 138 
ła oprócz bólu głowy żadnych groźnych obja- |ust, przem. stosowały, jeżeli nie z surowością, to 
wów. Reszta internowanych, t. j. Hocheggero- | przynajmniej z rozsądkiem. Patrzeć na szynkarza, 
wa, służąca Anderst i Edward Barisch jako | „urzędującego* spokojnie, mimo że kilkakrotnie był 


nim dr. Mayer, który również brał udział j pojów słodzonych w opieczętowanych butelkach“ i 
w ekspedycyi naukowej dla badania dżumyjł c. k. trafiki! Właścicielowi handlu „napojów ałodzo- 
w Bombayu. Dr. Mayer oświadczył już goto-| nych w opieczętowanych butelkach“ nie wolno niby 
wość objęcia tej niebezpiecznej i żmudnej | gzynkować. Zrozumiano jednak ten zakaz sprytnie 
slużby. Istotnie okazało się to niezbędnem, dr. fw ten sposób, że chłopu, który zamiast jednego lub 
Poech bowiem może rozehorować się z samego f dwóch kieliszków, kupuje całą butelozynę „wody 
zmęczenia i wyczerpania sił — tak wiele pra- f ognistej“, pożycza się kieliszka, i chłop wypija mi- 
cy i trudów powoduje jego obecne zajęcie. | ksturę nie w „handlu napojów słodzon;ch w apie- 
Dość powiedzieć, że lekarz ten „ohcąc odwie- czętowanych butelkach“, ale w sieni, na dziedaińou, 
dzić tylko raz osoby powierzone jego pieczy— [lub w ogródku koło handlu, ad hoc się znajdują- 
a jest ich obecnie sześć — musi tyleż razy ką-|cym, Nieraz można widzieć gromady pijących z 
paó się i przebierać. Bielizna, którą miał na] owych „opieczętowanych butelek“ w sieni. „handlu 
sobie podozaz wizyty lekarskiej, ulega bezpo- Í napojów“. Ale to nie nazywa się „szynkiem*, to 
średnio potem spaleniu. A ponieważ dr. Poech | wolno, to nie jest obejściem ustawy, na to starosta 
musi w oiągu dnia przynejmniej oztery FBzy | nie zwraca uwagi, Żandarm, tak chętny do areszto- 
odwiedzać swych pacyentów, przeto musi teź | wania wyborców, spokojnie przechodzi koło tego 
brać 24 kąpieli i zużyć tyleż sztuk bielizny | widoku zapijających się włościan, nie spostrzega 
dziennie. braku tablicy z tekstem ustawy o pijaństwie. 
" | tj Umieszczanie trafik po szynkach popiera także 
Na wozorajszem posiedzeniu Rady m16]- | nieposyolicie opilstwo, bo jeden i drugi, słabej na- 
skiej wiedeńskiej postawił radny dr. Riesch § tary kmiotek wstępuje tam tylko z zamiarem ku- 
wniosek, aby pamięć d-ra Millera uozoić po- f pienia sobie „krótkiego“, gdy w tem widok tęczo- 
stawieniem mu pomnika na grobie kosztem | wych kolorów flaszek sprowadza mu Ślinkę do ust. 
gminy. Wniosek ten przekazano do załatwienia | Chociaż duch silny, ale ciało mdłe, — więc napije 
wydziałowi miejskiemu. Wiadomość o tem po-|się wódki! W interesie zapobieżenia opilstwu, w in- 


| xasowego i lustracyi tego dziennika. Z wywodu 


tego wynika, ża dochodów, inkasowanych na 
rzecz gminy, nie notowano skrupulatnie, lecz 
śe ohowali je sobie do kieszeni obaj faukcyo- 
naryusza gminy: pan wójt i pan kasyer. I tak 
pobierał wójt opłaty xa wydzierżawienie drogi 
prowadzącej przez pastwiska gminne, za sprze- 

aż drzewa z lasu gminnego, za polowanie — 
lecz nie troszczył się woale o to, Gzy ta do- 


należytości pastwiskowe. Każdy mieszkaniec Cew- 
kowa był obowiązany za wypasanie swago by- 
dła na wspólnem gminnem pastwisku płació 
za sezon pewną kwotę tytułem tzw. spaśnego. 
Spaśne to wynosiło za sezon od konia 20 ot. 
od bydła rogatego 20 et, owcy 10 ot, od ka- 
żdej sztuki chlewnej 5 ot. Przez trzy lata urzę- 
dowania wójta t. j. od r. 1893 do 1896, kwota 
ogólna za spaśne mogła wynosić z górą 200 
zł. Akt oska.żenia oblicza po strącenin należą- 
cych się Firutowi za wójtowanie: pieniędzy, że 
zdefraudował on 190 zł. Swoją drogą wójtowa- 
nie Firuta nie przynosiło gminie żadnych ko- 
rzyści, bo był to niedołęga i analfabeta, któ- 
rego ciągle musiała Rada powiatowa do speł- 
niania obowiązków wójtowskich nawoływać. 
W sierpniu 1896 r. przyjechał do Cawko- 
wa lustrator olaszanowskiej Rady powiatowej 
p. Ignaoy d Abancourt. Stwierdził on znaczne 
nieporządki w rachunkach, a w kasie nie zna- 
lazł ani centa. Jak bowiem potem się pokazało, 
kąsyer Markiewicz macnał także palce w do- 
| chodach gminy; kwotę przez niego sprzenie- 
wierzoną oblicza akt oskarżenia na 117 zł Po- 
| nieważ jednak tak Markiewicz jak Firat po 


sprawozdania Radzie powiatowej. Lsoz minę! 


"za 5 à nie |, 
sporu czasu a pieniędzy jak nie było, kc ody AAt 


było. Członkowie Rady gminnej zaczęli 
szturmować do Rady powiatowej, zanosz4” 
skargi na Gebauera. 

Wtedy Gebauer razu pewnego wpadł do 
Cewkowa, zbeształ wszystkich ozłonków Rady 


W dzienniku tym zapisał on był dawniej kit 
ka pozyoyi ze sprzedaży wywrotów, ale bs 
niskich, teraz zaś w obawie kontroli 


Kiedy jsdnak rzecz już ukryć się nie 


uzyskane ze sprzedaży wywrotów. Akt osk% 


Głebauara wynosi 200 zł. z górą. 

, Dziś prmesłachiwano Michała Firuta, któ" 
ry jest oharakterystycznym okazem wójta 2! 
dołęgi. Analfabeta, nie znający różnicy midt 


za to, ke się ośmielają go kontrolować i zaś i 
dał ped jakimś pozorem drienniką kasowego 


władź fy 
pozycye te wyskrobał i oyfry poprdwyśićj e y 


zwalił Gebauer całą winę na Markiewiczś | Jk 
Firuta, mówiąc, że im już wręczył pieniędz M 


żenia oblicza, że kwota zdefraudowana prze ję 


b | 


m 
Atie 


nu 


starostwam a Radą powiatową, nie ma O Faa, 


jasnego pojęcia o moralnej doniosłości swojêl fhi 


winy. Dziwi się sam, jak takiego „durnego 
człowieka jak. ou, możaa było obierać wójtem! 


lecz myślał, że gdy go wybrano, ta wójtowść | 


musi. Trudno się z nim porozumieć, bo alb 


daje odpowiedzi naiwne. albo mówi że nio D’ ika 


wie. Pisniądze chował do kieszeni, bo myśliłi 
że to jego „zasłużbiny*. |. 
Rozprawa trwa dalej. 


Kronika. 


Lwów 26 października, 


Wiadomości urzędowe. |Inżynier_ Eastachi | 


Panenko został przeniesiony ze Lwowa do Taro” 
pola. — Cesarz udzielił profesorowi lwowskiego 4%" 
weraytetu dr. Tadeuszowi Pilatowi tytuł rads) 


dworu. — Minister skarbu mianował inepektora p M 


datkowego Kazimierza Żukowskiego starszym insp” 
ktorem podatkowym w Czerniowcach. 


Miejska pożyczka I0-miliot0wa. Komisya % | 


rządzająca pożyczką 10-milionową, ogłasza nastę?” 


jące sprawozdanie o dotychczasowych wynike 


Ogółem emitowano dotąd- obligacyi na -kwo 


6,147.700 złr., z czego sprzedano obligacyi nomi’ | i 


nalnej wartości 5349500 złr. za cenę 5,172.16% 
czyli za każdą obligacyę 100 złr. nominalnej ws” 
tości, otrzymano 96 zł. 68 et. - Pomyślny wynik 


pożyczki i obrocie fandusgów s niej usyskanyć” A 


sprzedaży zawdzięczyć należy dyrekcyi fandus% Pe; 
propinacyjnego, która przeszło 800.000 zł. obligacj! Mg; 


łowi krajowemu, który zakupił pół miliona, tudzić 
innym instytucyom krajowym, które papiery miej” 
skie zakupowały lub bezinteresownie w zakupi? 


wemu dla handlu i przemysłu w Wiedniu, za pP” 
rednictwem lwowskiej filii 2 i pół miliona zł. p? 
żyezki po kursie przeciętnym 96 zł, 80 ct, za 100 


gacyj zapłacono dawne długi w kwocie 3,032.4 
zł. 80 ct, od czego game procenta wyn 
156 049 zł. 50 ct rocznie. Reszty użyto na inwó” 
stycye wedle projektu, jak: wodociągi, bruki, ks 


cieszanowskim i Hawryło | nały, chodniki, budowę rzeźni i teatru, na wykap”? Dri 


z Przemyśla swój memoryał, wystosowany pod adre- 
sem Koła polskiego w Wiedniu o przekształcenie 
szkół średnich, zwłaszcza w Głalicyi, w ten sposób! 
by pierwsze cziery klasy były gimaazyalno-realae" 
mi, a dla dalszych stadyów zaprowadzono oddsiel* 
nis wyższe gimnaązyum i wyższe - Szkoły realne: 
Domaga się równocześnie p. Zieliński przekaztalco” 
nia wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie w te? 
sposób, aby jej wydziały: mechaniczny, budowlany 
i chemiczny, uzupełniono tak, jak tego wymagajń 
ustawy o organizacyi politechniki, dalej aby szkol’ 
tej rząd dodał jeszcze wydział inżynieryi i udsie* 
lil tak urządzonemu zakładowi tytała i praw p” 
litechniki. 

Dla studyowania objawów dżumy wyjech® 
do Wiednia lwowski lekars dr. Piotrowski, specyś” 
lista- bakteryolog. 


jazdu powozów zamkniętą. Do omentarza Łyczakow 
skiego dozwolony jest dojazd jedynie ulicą Kooh* 
nowskiego, a odjazd ulicą Łycząkowską. Dla u” 
knięcia ściska otworzono dragie wejście na om6’ 
tarz z ulicy św. Piotra i Pawła, naprzeciw realno” 
kamieniarza Schimsera. 

Konkursa rozpisują: Wydział krajowy na 2% 
stępujące stypendya: a) s fundacyi Śp. Ludwik 
Niezabitowskiej w kwocie 216 słr. dla ubogi 
uczniów szkół średnich lub wyższych w kraju, p” 
chodzenia szlacheckiego; b) z fuadacyi śp. Antoni? 
go Żalchockiego w kwocie 116 złe. 50 ot, &* 
ucaniów, pochodzących z polskiej rodziny szlach? 
ckiej, uczęszezających do szkół publicznych w kr* 
ja; c) z fandacyi śp. Franciszka Tarnowskieb” 
w kwocie 116 zł dla abogich polskich ucanió” 
sakół ludowych, realnych, technicznych i gimn%” 
zyalnych, albo wydziałów prawniczego, filozoficzneś” 
lub lekarskiego. Termin do 15 listopada. i 

Deputacya „Macierzy szląskiej* Ka. Cieasy* 
skiego, złożona z posłów: Świeżego, Michejdy, 8% 
kołowskiego i Danielaka, była wczoraj u repre267" 
tantów większości parlamentarnej pp. Jaworskie8”* 
Bilińskiego i Engla z prośbą o wezwanie rząd 
by jak najprędzej upaństwowił gimnazynm pols 


zmierzały do odwleczenia assanacyi gospodarki : v i : 2 0 ©: ` : , 3 ; ; ó 
w zakładzie Bilińskiego, więc przedewszystkiem | stanowieniu Rady spotkała się z żywą sympa- |teresie godności herbu państwa, który nie powinien części przyznali się do winy i nie usiłowali | w Cieszynie  Prośbie tej przyobiecano zadość 
trzeba było poznać opinię Rady, osy się na |tyą publiczności. W ogóle opinia wciąż 813 J3- | wisieć nad każdym szynkiem, nie należałoby trafik wprowadzaó w błąd lustratora, zostawił on im| czynić. . gí 


odroczenie zgadza. Na czterdziestu kilku ra- 
dnych tylko jedenastu głosowało za odrocze- 
niem. Skończyła wię więc debata jeneralna, a 
szczegółowa z powodu spóźnionej pory (9 godz. 
min. 20) została odroczoną do posiedzenia na- 
stępnego, które odbądzie się dzisiaj. 


Dżuma w Wiedniu. 


Panika wywołana wczoraj wieścią o 
neieczce dwóch zarażonych szezurów wzmogła 
sią jeszcze, gdy wię dowiedziąno, że na dzie- 
dzińcu szpitala epidemioznego znaleziono zde- 
chlego szczura. Uspokojono się dopiero gdy ze 
szpitala wyszło zapewnienie, że żadne szczury 
z laboratorynm uciec nie mogły, gdyż w osta- 
tniak  czazach  szezurów woale do do- 
świadczeń bakteryologicznych nie używano. 
Przy tem wpłynęło uśmierzająco na ogólne 
przygnębienie ogłoszenie rezultatu rewizyi ka- 

ów szpitala powszechnego. Oto znaleziono 
w nich niewielką liozbę żywych szczurów, a je- 
nego tylko zdechłego. Zresztą nie znaleziono 
tam nie, coby mogło budzić jakieś podejrzenia. 


z Wspierajcie przemysl krajowy I 
Ządajcie wszędzie TBS TIK NIENMNOJOWAEKIEGEO! 
Bdunacuonych dwoma madalanmi 
Uniewy słiwadu gle ped a ładowni ctwezi 


szcze zajmuje Millerem. Dzienniki wczorajsze | umieszczać po szynkach, lecz w osobnych lokalach, 
ogłosiły ostatni list jego, pisany do rodziców. |tem bardziej zań odosobnione od szynków powinny 
Jest to rzewny dokument, jak ten szłowiek,ł być kantory loteryjne, bo długie narady nad „do- 
zdając sobie zupelnie sprawę ze swego gr oźne: | brym numerem“ są najlepszą okazyą do skuszenia 
go stanu, nie zapomnial toż o najmniejszych | się na wódkę. Należałoby więc najsurowiej polecić 
drobnostkach i pisał o nich z xzimniejszą | zwierzchnościom gminnym, aby nie dozwoliły na 
krwią, niż niejeden z tych, którym nio tak |pijatyki w sieniach i dziedzińcach handlów napo- 
okropnego nie grozi. Oto ten list: jów słodzonych, a trafiki i loterye należałoby uwol- 

„Kochani rodzice, bracia, siostry! Nie|nić od sąsiedztwa z wódką. 
ulega żadnej wątpliwości, że zachorowałem na Nakoniec zwraca autor przytoczonego ar- 
dżumę i wiem, że za kilka dni umrę. Diatego |tykułu uwagę na Ów znamienny fakt, śe ob- 
chciałbym Was, kochani rodzice, pożegnać, | chodzenie ustawy i niewykonywanie jej nietyl- 
gdy więcsj nie zobaczę Was juź na tej ziemi. | ko daje się we znaki po wsiach i prowincyo- 
Przebaczcie mi troski jakie Wam sprawiłem. | nalnych miasteczkach, ale bywa toś tolerowane 
Bywajcie zdrowi i bądźcie przekonani, że umrę i w głównych miastach, a popiera to następu- 
spokojnie i bez bolu. Testament, który sporzą- | jącym przykładem: ' 
dziłem przed moim odjazdem do Bombaju, jest Wedle ustawy, handlujący ma używać swego 
obecnie jeszcze ważny. Nie skarżę się na niojimienia i nazwiska na napisy sklepowe (z wy- 
i spodziewam się umrzeó bez cierpień. Całuję | jątkiem firm protokołowanych, przechodzących na 
Wasze ręcs. WVasz serdecznie Was kochający | następców). Firm rzeczowych może używać tylko 
syn i brat — Herman, z J 

D. N. jest mi winien 1.450 zdr, dalej dr.§ pełno szyldów : „Zastępstwo fabryki flaszek w Gra- 
X. winien mi 100 złr. Obie sumy są do ścią-|cn,* „Au bon szwindle,* „Maison Rouge“ itd. bez 
gnięcia. Pokwitowania znajdują się w górnej, imienia i nazwiska, tak, że oszukany nie wie, kogo 
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i ogas do pokrycia deficytu w kasie. Lecz Firat 
li Markiewicz nie skorzystali ze sposobności 
naprawienia winy i zostawili wszystko po da- 
wnemu. Woówozas stawiono ich przed sąd pod 
zarzutem sprzeniewierzenia. 
Razem z nimi stawiono przed sądem Sta- 
nisława debanera, który zupełnie niezależnie 
od tamtych obu defraudantów w siermiędze, 
| korzystając z niezaradności władzy gminnej, 
|urządził sobie operacyę finansową, na której 
i sporo sią obłowił. Okazyę do tej uperacyi dał 
j pestępujący fakt: W r. 1893 orkan zniszczył 
p gminy. Co krok można było spotkać w ie- 
| 


sia złomy i wywroty drzew. Klęska ta jednak 
:. mogła wyjśó gminie na dobre, gdyby nie gor- 
| szą od orkanu óhciwośó ludzka. Postanowiono 
( mianowicie sprzedać wywroty drzewne i za 
pieniądze stąd uzyskane zbudować kancelaryę 


: gminną. Materyału buduloowego na ten budy- 


'nek miały dostarczyć niesprzedane złomy drze- 


spółka akcyjna np. „Feniks* itp. Tymczasem u nas wa. Rada powiatowa zatwierdziła to postano- 
|wienie gminy i wydelegowała do sprzedawa- 


nia wywrotów Głebauera. Gebauer sprzeda 


drzewo skwapliwie za bezcen, 


Tow. prawnicze iwowsxie urządza dnia 4 
b. m. o godz. 7 wieczorem w swym lokalu pog* 
dankę Na porządku dziennym: „Ustawa o poty 
czkach melioraoyjnych“ — ref, dr. Till. 

Zapowiedziane dwa większych rozmiarów °” 
brazy artysty Czesława Jankowskiego z Pary"" 
wystawione zostały wczoraj w naszym salonie 82t" 
pięknych. Tytuły prac „Przeznaczenie' i Pipra 
Dział portretów wzbogacony został najnowszą pra” 
Damazego Kotowskiego, który wystawił „Portret P 
Gütza“. . 
Konkurs na winietg W Łowcu czytamy 
Wydział galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego y- 
pisuje niniejszem konkurs na winietę dla organu 
warzystwa, dwutygodnika: Łowca. Winieta ta, 
ra może być malowaną lub rysowaną, ale w A 
sposób, aby z niej można było srobió klisze, P; 
winna przedstawiać scenę z polowania lub s żyć 
zwierząt, a w gcenę tę w dowolny sposób powini. 
być wpleciony tytuł pisma. Łowiec Najpożądańć! 
mi byłyby sceny z polowania lab życia tych sw! 
rząt, które są właściwe nassym borom. Zresztą an 
tazyi artysty pozostawia się wolne pole. Klisza 


a pieniądze oho- | biona z rysunku będzie miała 19 ctm szerokości, * 


Najtańsem | najlopzzem źródłem sakapu wszelkiego rodzaj spapiarów | przykerów czkalnysk ! tastaia- 


ryjayth, orsa towarów wakofzycyoh w sakres zalsoją, jest akle? 


S. W. Niemojewskiego, Lwów, plae Maryaeki 8. Szczegółowe canniki rosseła sig franco. 


pośredniczyły. Sprzedano także zakładowi kredyt Fi 


zł. Z fanduszów otraymanych s spieniężenia obli [lazki 


do swego funduszu rezerwowego zakupiła, Wydsis [Mi 
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© ctm, wysokości, odpowiednio więc rysunek musi 
JO wyżazy i szerszy. Jako pierwszą nagrodę za 
jlepszą winietę przeznacza Wydział galicyjskiego 
, Owarzystwa łowieckiego 150 koron, jako drugą 50 
«ron. Winieta odznaczona pierwszą nagrodą będzie 
"produkowaną w Łowcu jako stała winieta tytuło- 
"a. Oprócz tego aa poprzedniem porozumieniem się 
| Artystą, zastrzega gobie wydział prawo reprodu- 
Waria w dowcu i innych winiet, nie odznaczo- 


ch nagrodą. Rysunki należy nadsyłać najpóźniej 
gł doł, l grudnia br. pod adresem: Redakcya Łowca 
Rady fi Lwowie. O wyborze rysuaków rozstrzygać bę- 


i lo wydział galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego. 


= " numerze grudniowym Łowca i w pismach co- 
"kil Sennych ogłoszonym będzie wynik konkursu. 
] deo © W sprawie wypadków przy budewiach we 


Mowie, o które w Radzie miejskiej interpelował 
of. Thullie, wystosował prezydent miasta pismo 
Wwiceprezydenta magistratu p. Romanowskiego, pole- 


dek "ące, ażeby za współudziałem naczelnika urzędu 
p Mdowniczego zarządził szczegółowe dochodzenia co 
KŻ 3 przebiegu owych wypadków, zbadał, który or- 

„5 |! magistratu miał sobie poruezony nadzór techni- 
pr Aly i bezpieczeństwa budowy i robót w dniach 
któ” padków w ulicach Dąbrowskiego i Dwernickie- 


Vi na Cetnerówce i na tych podstawach odpo- 
"adnie przedłożył wnioski. 

| Zarazem ma p Romanowski w porozumieniu 
| | Maozelnikiem urzędu budowniczego przedstawić 


Noski co do tego, jakie reformy lub zarządzenia 


lg |Niażuloby poczynić, ażeby ludność ochronić ma 
to f dyszłość od tego rodzaju nieszezęśliwych wypadków. 
[bo * Fundacya Niemca. Jeden z mieszkająsych w 


Moie naszem obywateli pochodzeuia niemieckiego 
t slal listownie na ręce namiestnika kwotę 500 
Ji Jako zawiązek fundacyi na cele dobroczynne, do 
jqte)j w przyszłości dalsze datki składać zamierza. 
liście powiada, że jakkolwiek jest Niemcem i 
dobrym Niemcem, przecież jako żyjący od dłu. 
„Mo szeregu lat w kraju naszym, z którego i mał- 
jego pochodzi, poczawa się do obowiązku 
facgnia pewnego długn wdzięczności w obec miesz- 
Now tego kraju, który poznał i ceni, długu 


jeśli dobre zamiary nie zostaną należycie poparte. 


At im 


a e e 0 Wig 


Rząd zatwierdził statuta, ale 
wykreślił z nazwy wyraz „katolickie“ a napisał 
„chrześcijańskie*, stawiając to za nieodparty waru- 
nek zezwolenia na utworzenie Towarzystwa. Z po- 
wodu wielkiej liczby zgłoszonych członków, powstało 
jedno Stowarzyszenie w Peszcie, na Franzstadzie, 
a drugie w Nowym Peszcie, 

Prelegent zauważa jednak, że Stowarzyszenia 
te o własnych siłach nie będą mogły przynajmniej 


z początku głużyć swym członkom tak, jak tego | 


Polak pragnie: brak ogniska, gdzieby się zbierali, 
czytali co8 i pogawędzili, 
dowej — są dziś dotkliwą przeszkodą w rozwinię- 


ciu skutecznej, narodowym duchem owianej działal- | tra dalej. 


brak polskiej szkoły lu- | października 1898. 


"mV 


$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 25 października. 
Dowozy sboża wcale się nia zwięk"zają, dla 
tego w handlu zbożowym stałe usposobienie utrzy: 
muje się bez przerwy i ceny podnoszą się stopniowo. 
Płacono : pszenicę białą 9.40—10,—, czerwoną 
9.40—9 85, żółtą 9.35—9.80, żyto n. 8 40—8.85, 
jęczmień browarny 6.75 do 750, na krupy 
6.25 do 6.50, owies n. 6:20—6'60; rsepak 11 25 
do 11.75, konios czerwony —— do —.—, biały 
—— do —— KH, kukwaudza 0.00—0.00. Wszyst- 
į ko sa 100 kilogram, 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 26 


Usposobienie zwyżkowe co do pszenicy i Żyta 
Inne produkta notują niezmiennie. — 


ności, Koniecznem tedy jest, by rodacy, znajdujący | W spirytusie gotowym usposobienie lepsze. 


sią w szczęśliwszych aniżeli tamci warunkach, po- 


Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 


starali się dla tych s górą 25.000 biednych o ezko- | Pszenica got. 8'75 do 9'50, nowa lub na termina 


łą polską lador 4 i o polskiego kepłana. Inaczej bo- 
wiem moralność robotników polskich w Węgrzech 
coraz bardziej będzie się rozlużaiała, a grozi też im 
wynarodowienie, gdyż zawierają oni zwiącki mał: 
żeńskie głównie ze Słowaczkami, które łatwo wyu- 
czają się języka węgierskiego, a do polskiego nie 
mają pociągu. Dzieci więc takiego małżeństwa są 
już nie Polakami, ale Węgrami, bo nikt ich polskie- 
go języka nie uczy. 

Prelegentowi podziękowano gorącymi oklaska- 
mi za zajmujący i barwny opis stosunków polskich 
robotników na Węgrzech. Oby jednsk na tem się 
nie skończyło. W myśl prelegenta apelujemy do 
Towarzystwa szkoły ludowej, jak i wszystkich na- 
szych prawdziwych patryotów, ażeby wzięli do sger- 
ca te potrzeby robotników naszych na Węgrzech. 
Duch tam dobry, jak widsimy, jeszcze na podszepty 
gocyalistów odporny, spieszmy więc z pomocą, by 
stosunki nie zmieniły się na gorsze,o co nie trudno, 


000—000, żyto gotowe 7:40 do 7:60, nowe lub na 
termina 0.00—000, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 640--660, jęczmień 
pastewny 5'70 do 6*—, jęczmień browarniany 6'50 
do 6:80, rzepak 11'— do 11:25, lnianka 0,— do 
0—, groch pastewny 0:— do 0:00, groch do go- 
towania 6.75 do 9—, wyka 0— do 0:00, bo- 


| bik 0.00 do 0'00, hreczka 0:00 do 0:—, knkurudza 


nowa na termina 5'75 do 6*—, stara 6:30 do 5:50 
chmiel nowy za 56 kl. 70:— do 125'*—, koniczyna : 
czerwona 45— do 52'—, koruczyna biała 85'— do 
42—, koniczyna szwedzka —— do ——, tymotka 
15— do 17:—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17*— do 1750, spirytus na termina 13:76 do 
14.25, 


Telegramy Przeglądu. 


K 
t 


| 


cach) j%ięczności za wiele uprzejmości i przychylności, Wiedeń 26 prździernika. Na wororajszem 
aro” „tych od nich doznał. Z trudnością wprawdzie W dyskusyi na temat referatu dr. Przygodz-| posiedzeniu komisyi budżatowej uchwalono na 
8 |lpatkowo zdobywał tu — jak pisze — pozycyę | kiego uchwalono postawić w wydziale „Czytelni ka- | wniosek p. Lupnla wybrać subkomitet, który 
dsf * wzbogacił się, ale posiadł tyle, że może zacząć |tolickiej* wniosek, by „Czytelnia“ przystąpiła do przygotuje jedaolity projekt ustawy œo regula- 
a po wanie owego długu wdzięczności. A ponieważ | Stowarzyszenia w Budapeszcie jakQ członek wspie- | cyl płso służby państwowej. 

nep? A chce, aby ktokolwiek wiedział, że on to czyni|rający i aby poczyniła odpowiednie kroki w celu Wisdeń 26 października. Na woczorajszem į 

„ |* jaki sposób to czyni — przeto prosi namiest- | założenia chećby prywatnej polskiej szkuły ludowej | posiedzeniu komisyi ugodowej przema:, 
s = A , ażeby przyjął na swoje ręce załączoną kwotę 0 rzekomem zakłuciu bagnetem żandarmskim | wisli pp. Auspitz i Dawid Abrahamo:; 
tą | zł. i aby pozwolił, iż w przyszłości od czasu Jrezerwisty w Ropczycach otreymuje Gazeta Lwow: |wiocz. Pierwszy domagał się wzięcia w cbronę | 
k c zasu dalsze kwoty w tej samej drodze sklada- | ska następujące doniesienie z Ropezye : austryaokich fabrykantów cukru przed konku: | 
tar k będą. Ofiarodawca wyraża życzenie, ażeby w ten W czasie tegorocznego zebrania kontrclnego, | rencyą węgierską i dowodził, iż koniecznem | 
wot? ję %6b z czasem utworzony fundusz z kilkunastu | odbytego w dniu 18 b. m., został rezerwiasta zaps- | jest uregulowanie kwoty jeszoze przed trzeciem 
now 7 (hey służył? później na obdzielanie ubogich, po- Į sowy, Wojciech Bzczepkowicz a Broniszowa, przez; czytaniem przedłożeń ugodowych w izbie. 

.16 ! |bujących wsparcia. Ubogich tych chce ofiaro: | kapitana 40 p. p. z Rzeszowa skazany za stawienie P. Abrahamowicz wykazuje, iš 
wa Pca nważać jako „cichych uczestników“ swoich się do kontroli w stanie pijanym na karę trzyduio- | prawie wszyscy mowoy przyzneli, że uregulo- 
wys | Moderen materysinych. Ofiarodawca nie żąda ża- Į wego aresztu. Szezepkowioz, cdprowadzsny przezj wanie stosuaku Austryi do Węgier ms ogro- 
dass” Sègo potwierdzenia odbioru sumy wspomnianej, | żandarma do aresztów sądowych, stawiał mu w kaźni | rane znaczenie tak dla całei monarchii, jsk i 
ga | $tie tylko, aby utworzyć się mająca fandacya, f czynny opór, wskutek czego otrzymał bagnetem | dla obu jej połów i że ugoda austro-węgierska 
3 » naswę „Fundacya Niemca“, Autor tego bar- j lekką ranę pod brodę. W dniu 21 b. m oddano Į do skutku przyjść powinna. Początek "atacza- 
dzi -„ | ciepło napisanego listu podpisał się: „Niemiec“. | Szczepkowicza władzy wojskowej w Rzeazowie| jącej w obu połowach monarchii coraz szersze 
miej Lwowskie Towarzystwo oświaty ludowej į w celu wdrożenia przeciw niemu postępowania kar-| kręgi opinii, iź przyjście ugody do skutku nie 
upa” „Ożyło w bieżącym roku nowe czytelnie w nastę- | nego za powyższe przekroczenie. , Z tego więc wy- | ma tak znów wielkiego znaczenia, widzi mów- 
dyt | cych miejscowościach : Mytars (pow. jasielski) | nika, że rezerwista ów nie umarł, jak pierwotnie f ca tylko w agitatorskich kuowaniach rozmai- 
a p” (adoa p. Babula (76 dzieł); Jaśliska (pow. ea- | doniesiono. tych stronnictw tak po po taj jak i po tamte] 
LP. |*%i) p, Preisner (80 dzieł) ; Okno (pow. skałacki) Schwytanie bratobójoy. Krakowska dyrekcya | stronie Litawy. Lecz nie należy — zdaniem 
b 100 Jan Moroz (85); Grybów p. Józef Pociej (125); |policyi otrzymała zawiadomienie z Czech, iż ujęto] mówcy — zapominać o tem, iż w razie nie 
obli” Biki murowane (pow. staromiejski) p. Zachar- ftam Aleksandra Bernala, mordercę Konstantego przyjścia do skutku ugody, przemysł austrya- 
2.448 N (80); Felsztyn (pow. staromiejski) p. J. Saba- | Bernala. Morderca, który popełnił zbrodnię w Bo-|oki st.aci swój rynek wbytu na Węgrzech, 
1 oki (82); Niżankowice (pow. przemyski) p. A. lechowie, odstawiony będzie do sądu obwcdowego | wskutek czego produkoya się zmniejszy, czego 
inwó” |dwocka (112). Oprócz tego powiększono już | w Stryju.  . dalszem następstwem będzie ten fekt, iż zniży 
j p | Uające Csytelnie w miejscowościach: Kamienopol W C'eszynie ujęto Anglika naswiskiem Man: | się placa robotników i ozęść ich pozostanie 
zup” | 6 dsieł); Stojanice (44); Bystrowice (45); Pa- ; quette, który podrabiał banknoty angielskik i nie-$ bez ebleba. Zaprowadzenie g'anioy celnej mię: 
daich 4d (36); Szymbark (31); Janów pod Trembo- | dawno bawił w Wiedniu i Krakowie  Znalezionoj dzy Węgrami a Austryą wpłynie także na po- 
ai ha (38); Kalinowszczyzna (29); Chłopy (88); Da- {przy nim 28 sztuk falszywych banknotów po 10% dniesienie się cen środków żywności. Mówca 
ja | (84); Liczkowce (46); Łukawiec (33); Barszczo- |f. szt. Manquette, jak donieśliśmy przed tygodniem, $ twierdzi, iź żadanie podwyższenia kwoty pla- 
ad Eh „(48); Soroka (50); Touste (42); wypożyczalnia | podejrzany jest także o knowania anarchistyczne. cono) przez Węgry jest zupsłnie urasadnione 
pocie | Zółkiewskiem (34); Lacka wola (49); Bura- Obfite źródło nafty odkryto w Bartnem, ma-jze strony Austryi ze względu na zmienione 
080 5 ka (45) a , {jatku hr. Potuliskicb, w kopalni akcyjnego Tow. | stosunki produkoyi i xe względu na ustępitwa, 
a Dwadzieścia pięć tysięcy Po'aków bez 0.- |dla przemysłu neftowego. | jakie Węgrom poczyniono na innych polach. 
dzie ny. W Czytelni katolickiej mówił wczoraj dr. > Nieprawdziwa wiadomość. Głosowi Na-odu | Teraźniejszy stosunek do Węgier może głó- 
aloe j az Przygodzki o stronnictwie polsko-katolic- doniesiono ze Lwowa, że tutejszy przedsiębiorca bu-|wnie zamącić uporczywe ich obstawanie przy 
ialco" ER robotników w Budapeszcie. Przedstawił naj- | dowlany p. Maurycy Oberhard ogłosił bankrnetwo | dotychczasowym stosunku kwotowym; oposy- 
w te! Jim położenie tych robotników materyalne, ich | na bardzo znaczną sumę. Owóż p. Obarhard infor- cya węgierska wiedząc dobrze o tem, pragnie 
rieny kuki pracy, oraz pozycyę wobec władz węgier- | muje nas, že wiadomość ta najzupełniej mija się utrzymania dotychczasowego stosunku kwoty, 
aga Ra W zaułkach Budapesztu mieszka 25.000 pol- | z prawdą. .,,.. |gdyź wie. że opierając się przy tem dąży do 
sko. l robotników przeważnie z zachodnej Galicyi. Pod kołami pociągu pospiesznego zgizął dnia | swego celu, tj. do oderwania Węgier od Au- 
adai? j liczby 150.000 mieszka stale w Peszcie. Są }23 bm. o godz, 8 wieczorem budnik kolejowy Mi- | stryi, do zerwania wspólności. 
w po h obotniey ceglarscy, murarscy i fabryczni. Pra- | chał Sosnowski. Stało się to między Złoczowam Mowca oświadcza w końcu, iż wniesione 
A ù 101), godzin dsiennie i zarabiają 70 ct do 1ja Płahowem. Powód wypadku niewiadomy. , przed rząd przedłożenia ugodowe mogą stano- 
ech Aod sztuki za 1000 cegieł 2 zł, 20 ct., na co Uprzejmy kupiec. Dzisiaj rano udał się p.f wić substrat dla obrsd subkomitstu i dowodzi, 
'BoyB k ba dwóch dni. Murarze zarabiają przeciętnie | Józef Bałanda, redaktor organu katolickich robo- |iż dla przemysłowej produkcyi Anstryi nio nie 
Ę ie do 1 sł. 80 ct., pomocnicy 70 et. do zł.1'20, |tników „Jedność* do sklepu p. Samuela Sokala, | jest szkodliwszem, jak dotychczasowa niepe: 
gde” hy botnice 60 — 70 et. Robotnicy fabryczni zarabiają | aby tam sobie kupić cementa. Chcąc się przekonać, | wność, w jaki sposób ułożą się w przyszłości 
3 - uiętnie 1 zł, 20 ct, Naturalnie tak samo jak w jezy kupiec da mu cement w należytej Jakości, udal stosunki Austryi do Węgier. 
prze tyi, panuje tam zwyczaj wypłacania nie gotówką, | się p. Bałanda za nim do komórki. Ale kupieo wido- f > Na tem obrady przerwano. Następne po- 
skow” Et zw, „janci-blankówkami*, czyli blaszanemi | cznie oburzony tą nieufnością i kontrolą wpadł na: siedzenie dzisiaj, 
oob 48M, z któremi robotnik udaje się do kantyny. | gle w złość i uderzył jakimś garnkiem p. Bałandę „ Wiedeń 26 października. Hr. Murawjew 
b wa _ Rfltywanej przez pracodawcę — i tam na ową jw czoło tak silnie Że ten musiał szukać pomocy |odjecha! ztąd wozoraj do Liwadyi. 
mó. (tę pierze chleb, wódkę, tytoń itd, wszystko j lekarskiej w tutejszej stacyi ratunkowej. Graç 26 paźdsiernika. Na wozorajscem 
Ino „% liczone, czyli, że przedsiębiorca robi na Zmarli. W Warszawie Henryk Perzyński, u- f pierwszem posiedzeniu nowo wybranej rady 

J robotników dwojaki interes, a pieniądz wy- Í talentowany i wielce ceniony publicysta, założyciel I wybrano burmistrzem ponownie dra Grsfa. 
1a De Ia otrzymaną robotę, zaraz powraca do jego ji redaktor Dziennika dła wszystkich, lat 56 -| Wiedeń 26 października. Na wozorajszem 
awik i. i W Tarnowie Jan Leśniak, były pocztmistrz w Brze- | posiedzeniu komitetu wykonaworego prawioy, 
ogi? Pomieszkania robotników są oczywiście stra- | źnicy, lat 81. w którem wzięli udział także członkowie pra- 
t po i na cegielniach mają nory, usypane z ziemi Stan powietrza. T. o g. 8 rano -|- 6 w poł |wicy wydelegowani do komisyi ugodowej i mi- 
or zewnątrz darniną; inni lokują się po zaul- | -f+ 9 R. Bar. 767, Podnosi się. Pogoda. nistrowie br. Thun i dr. Kaiz!, uchwalono wska- 
t. p W suterenach i rozmaitych norach; biorą s0- Fin de siecle owy czytelnix. © zówki dla pełnej komisyi ugodowej i jej sub- 
lach $ kolegów i koleżanki „na kwarciel“ czyli sub- — Zwracam ci pożyczoną książkę, komitetów, a nadto rozdzielona refaraty w na- 
| „A rów, Łatwo pojąć, jakie to wytwarzają się w | — Cóż, czy nieprawda, że bardzo ciekawa ? stępujący srosób: traktat celno- handlowy p. 
kieg Posób stosunki moralne i hygieniezne. — Przyznam ci się, Że jej wcale nie ozytałom. j Kaftan, podatek od nafty p. Kozłowski, poda- 
inió 4 akłady ubezpieczeń dla robotników obliczone — Dla czego ? . tek od piwa p Schwarz, rozdział podatków na 
jans jwiększy wyzysk robotnika, są czysto żydow- — Tytuł nie zachęcił mnie. kraje p. Szuklie, podatek od wódki p Tittin- 
sneg” korzystaniu zZz praw, przynależnych pol- — ger, podatek od cukru p. Rutowski. 

, Au robotnikowi, jako opłacającemu wkładki w Repertuer teatru br. Skarbka. Dziś we środę Wiedeń 26 psździernika. Większość dzien- 
asy% „l zakładzie, stanowi też trudność brak języka | „Szaławiła*, komedya w 6 aktach Kazimierza Gliù- | ników tutesszych omawia wozcrajszą odpo 
h Bo” "skiego; trudno się robotnikowi porozumieć z i skiego. We czwartek „Bal w operze“, operetka | wiedź prezydenta ministrów hr. Thuna, daną 
s8300 Wikiem węgierskim. i |w 8 aktach Rysz. Heubergera. W piątek po raz | na interpelacyę w sprawie dżumy. Wszystkie 
kieg” emoralizująco wpływają na robotnika usta- | pierwszy „Protest Strukczaszego', krotochwila szla” | one podnoszą doskonałe wrażenie jakie zrobiły 
rząd E cywilnych ślubach. By ślab otrzymać, trzeba checka w 3 aktach z XVIII wieku, według powie- | wywody prezydenta, zwłaszoza te, w których 
ola? AM nieraz 50—60 zł. w urzędzie stanu cywil-j sci J. I. Kraszewskiego napisał A. Orłowski. W so- | sprzeciwił się on ograniczaniu swobody badań 
gó © (! więc ubodzy robotnicy żyją w dzikich mal- botę po południu „Żydzi“, komedya w 5 aktach lekarskich. r” 

- 90 Wach. Józefa Korzeniowskiego, wieczorem „Sprzedana na- | Peszt 26 paźisiarojka. Jak zanawniają w 
ua * R Wobec takich stosunków, wobec braku poi- | rzeczgona“, W niedzielę po południu „Chory z uro- | kołash parlamentarnych, omawiano na konfa- 
pog’. 4 szkoły ludowej, polskiej parafii i polskiego : jenia", wieczorem „Bal w operze“. W poniedziałek renoyi Murswjewa z Gołuchowskim oprócz 
poy 3A, zrozumiełem jest, że Socyaliści mieli dla uroczysty wieczór ku uczczeniu pamięci setnej ro- | kwestyi rozzbrojenia i sprawy kratańskiej także 

P ch utopii podatny grunt wśród polskich tułaczy- | cznicy odrodzenia się małoruskiej literatury. postępowanie księcia ozarncgórskiego i jego 
ów ża, Kików, powstała nawet formalna polska partya — aspiracyę względem półwyspu bałrańskiego. 
pri jo demokratyczna, która między innemi brała Po nabożeństwie żałobnem za spokój dussy Waszyngton 26 października. Spodziewają 
8, NW strojku cegielnianym w r. 1895, który za- | bl. p. Klary Stroh, które się odbędzie we czwartek į się tu, że nmerykańscy : członkowie komisyi 
tg Bię tem, iż wojsko pokonało opornych, wielu | 27 bm. w templu na plac1 Rybim o goda 5 pop | pokojowej w Paryżu postawią ezłonkom jej hi 
pr p ) wydalonych z Węgier, a agitatorzy natural- | ogłoszonem zostanie publicznie, komu za rok bieżą. I szpańskim pewnego rodzaja ultimatum, gdyż 
re iwowali się zawczasu ucieczką, | Cy przydzielone zostały stypendya posagowe z fun- |tak prezydent Mac Kinley, jakoteż amerykań 

my | Odtąd poczęła polska partya gocyalno-demo- | dacyi im. Klary Stroh. soy członkowie komisyi są przekonani, śe Hi- 
toś" 5 4 chwiać się w swych  posadach, ra kai "R e. zam umyślnie przawleka rokowania. sh 

x iT. b. nastąpił przełom. Podniosły się głośne jednoczone nie przyjmą na siebia żadaej 
p" Ania Mme i zwi socyalistyeznym, że oni Część ekonomiczna części długu Ai ly go! ani kubańskiego, 
a | |dbotniczej nie niosą żadnej ulgi. Garstka rc-| $ Z targu na bydło. Wiedeń 24 października. | ani też flipińskiego. 

w po | Q W pod przewodnictwem niejakiego Kazimie- | Na targ dzisiejszy dostawiono wolów galicyj- Madryt 26 pażdziernika. Dworas kolejowa 
życie Mody, postanowiła rozwinąć działalność pod | skich 824, węgierskich 3.985 i niemieckich | są pilnie strzeżone przez policyę, głyk zapo 
nie? 4 gm katolickim. Przedewszystkiem zapukała | 890, razem 65'699 sztuk. Płacone za woły gali- | wiednianem jest przybycie kilku znanych 
"sase Ją? Krakowa o kapłana polskiego. Przybył więc ` oyjskie lichsze lekkie 30 —82, dobre ciężkie į anarchistów. 

zwie © Pach T. J. z kilku jeszcze kapłanami, którzy | 33 —35, osobliwe 36—38, wyjątki —, za buhaje U $ | 

fab” 4 dziwem zaparciem się pracowali jako misyo- |i krowy 20—30—32, wszystko na wagę żywą. padek gsblnetu Brissona. 
gó” |] Omyaliści dowiedziawszy się, że przybywają | . Teodor Romaszkan. _ Paryż 26 pażiziernika. Parlament francu- 
ści, * /, mici z Polski, ogłosili robotnikom, że jeśli į Gony zboża. Wiedeń 25 paźisiernika. Psze-; ski zawsze pozostanie instytucyą, na k'órą ni- 
tich pójdzie do kościoła, rząd nałoży nań 10 nica na jesień 985- na wiemę 963%; żyto 


Udznnenoma w z. 1694 honorową nagrodą s k. M Aufsitową MARZĘ w goracym stania do luolowa- 
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ETEEKTUR do krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
LWuW, milos ów. Morian 29. 


sprewa Dreyfusa oddaną została trybunałowi 
kasacyjnamu (głosy protestu, hałas w całei 
izbie) i prosi ją, aby zechciała oddzielić inter- 
pelscyę w sprawie Dreyfusa od interpelacyi 


dep. Deroulede, począł ciskać gromy na rząd 
i ostro uderzył na ministra wojuy Chanoi- 
no'a, który zirytowan 
dał głosu i oświądoz 


dymisyi. Wywołało to w izbie wielką sen- 
sasyę. 
Brisson, zabrawszy głos po raz wtóry, 


gani postępowanie Chanoine'a, który wbrew 
zwyczajowi podał się do dymisyi, tu w izbie i 
obwiadeza, że rząd sobie da radę, a izba wdzię- 


| nie przewagi władz cywilnych nad władzami 
wojskowemi. 


Faura, aby zawiadomić go o 
noina. 
Faure nie przyjął go, oświadczywszy, iż e je- 
go dymisyi może być uwiadomionym tylko z 


Brisson wsłąpiwszy na trybunę, powi- 
teny został okrzykami: podaj się do dymisyi! 
ale lewica przeciw tym okrzykom energicznie 
zaprotestowała. Brisson zawiadomić izbę, iż 


w innych sprawach. 
Po Brissonie zajął miejsce na trybunie 


y temi napaściami, zażą- 
ył, iż podaje się do 


czną mu będzie za to, że stara się o utrzyma- 


Na tem posiedzenie przerwano. 
Podczas przerwy ministrowie Brisson i 
arrien udali się do pałacu elizejskiego do 
dymisyi Cha- 
Przedtem juk był tam Chanoine, ale 


5 


pośrednictwem Brissona. 

W kuloarach podozas przerwy posłowie 
toczyli dyskusyę o postępowaniu Chanoina i 
jedni krok jego potępiali, inni pochwalali. 

' O godzinie 5 po południu wrócił Brisson 
od Faura i otwarto ponownie posiedzenie. 

Brisson rawiadomił Izbę, iż dymisya 
Chanoina została przyjęta, i że wieczorem 
mianowany będzie prowizoryczny minister 
wojny. 

Dep. Baudry d'Asson wśród ogro- 
mnego hałasu w Igbie czyni zarzut rządowi, 
że pozwala bezkarnie insultować armię. 

Izba przyjmuje oświadczenie Brissona do 
wiadomości, a dep. Ribot wnosi porządek dzien- 
ny, wyrażający opinię, iź władza cywilna po- 
winna mieć przewagę nad wojskową, oraz wy- 
rażający zaufanie do armii. 

Cavaignac domaga się, aby Izba bes- 
zwłooznie przystąpiła do obrad nad wnioskiem 
Ribota. 

Brisson godzi wię na porządek dzien» 
ny Bibota — przyjęto go też 559 głosami 
przeciw 2. Nadto przyjęto 296 głosami prze- 
ciw 243 zwalczaną przez Brissona poprawkę 


deputowanego Mahyego, iż należy wezwać I 


rząd, aby raz już koniec położył kampanii] 


przeciw armii, 

Socyalistyczny deputowany Berteaux 
wnosi, aby Izba uchwaliła votum zaufania dla 
rządu Brissona. 

Brisson w tej sprawie głosu nie za- 
biera. 

Wniosek Berteauxa 
286 głosami przeciw 254. 

Ministrowie wszyscy poogło- 
Szeniu rezultatu głosowania opu- 
szczają salę. 7 

Prerydent Deschanel poddaje pod gloso- 
wanie złączone wnioski Ribota i Mahy'ago, 
które izba przyjmuje 460 głosami przesiw 28, 
(Okrzyki: „Precz z żydami !*) 

Deputowany Baudry dAsson czyni 
wniosek, aby izba wszystkich ministrów, z wy- 
jątkiem jenerała Chanoina, tego dzielnego i 
lojalnego żołnierza, postawiła w stan oskarże- 
nia, (Ogromny hałas.) , 

O godzinie pół do 9 posiedzenie zam- 
knięto. Następne 4 listopada. © 

Po posiedzeniu ministrowie wszyscy udali 
się do pałacu elizejskiego, aby Faure'owi prze- 
dłożyć zbiorowo swą dymisyę. y 

Faure przyjął dymisyę całego gabinetu, 
prosrą” go, aby do zamianowania nowego ze- 
chciał załatwió sprawy bieżące. 

Jako przyszłych szefów rządu wymienia- 
ją Ribota i Dupnya. = - 

Paryż 26 października. Wozoraj w przed- 
dzień otwarcia parlamentu, Paryż cały był 
w niezwykłem podniecsniu, gdyż spodziewano 
się ważnych wypadków już na pierwszych po- 
siedzeniach Izby. Liczne tłumy przeciąg ły 
ulicami miasta, śpiewając piosenki na popular - 
ną nutę pieśai Boulangera; w jednej z nich 
powtarza się retren: „Pytamy, skąd wzięto 
pieniądze na egitacyę dreyfusowską ?* Liga 
antysemitów rozlep'ła manifest, w którym za- 
rzucono żydom, że narazili na szwank obronę 
narodową, wywołali przesilenie ekonomiczae 
i wszczęli wojnę domową. Manifest wzywa lu- 
dność do urządzenia dziś wielziej demonstra- 
oyi antyżydowskiej na placu Zgody. 

, Policya podała do publicznej wiadomości, 
że jaknajściślej przestrzegane będą przepisy 
ustawy z czerwca r. 1843 o zgromadzaniu się 
tiumów zbrojnych i niezb ojnych; policya gro: 
zi aresztowaniem tych, którzyby wydawali 
okrzyki przeciwko armii, rządowi lub które- 
mukolwiek z ministrów, jakoteż przeciw któ- 
rejs z uznanych religii. Nadto postanowiła 
policya na wypadek, gdyby socyaliści nie przy- 
byli na plac Zgody, rozszerzyć środki ostro- 
tności na całe miasto. W obwodzie Paryża 
skonsygnowano wojsko. . 

Paryż 26 października Wozoraj przyseło 
do znacznych eksoesów na placu Zgody i przy. 
leg*»jących ulicach. Juk przed poładaiem odby- 
ła się zapowiedziana przez ligę ausisemiców de- 
monstracya; trwało to 2 gods. po południu. 
Wted7 zaczęli się wjekdżać posłowie do pałasu 
burbońskiego na posiedzenie Izby, co dało hasto 
do większych awantur. Krryczsno na przemian: 
„Niech żyje armia, precz z żydami” i „Niech ży 
je rzeszposzolita, niech %yje Francya*. Policya 
nap'óżno usiłowała rozprószyć tłum. Gdy nad- 
jechał powóz Dórouleda, zwolennicy jego wo: 
lali: „Precz z zdrajcami*, „Niech żyje Dóroule- 
de". W odpowiedzi na to ozwały się z jakie- 
goś omnibusu, na którym stało około 30 osób, 
okrzyki: „Niech żyje Briston,preoz z klechami*. 
Omnibus tłamnie otoczono i wskozęła się bójka. 


upada 


' gdy liczyć nie można, głyż zawsze gotowym } Komisarz policyi Leproust nwięsił najwieksya- 


—— 


Antnitowe slamyczaueo Płyty lnaiuczjag. 
Rak safalitowy Awiocęcy ie koasnznrwaałi 
dnchów (aktarwwych, balasz | dreowa. 


nmęjaleka amate hkzurodną. 


go krzykacza Gnerna, lecz wtedy tłum rzucił 
się na komisarza, powalił go o ziemię i bił go 
laskami tak, że krew lała mu sięz twarzy. Ją- 
kiemuś niesnajomemu, przejeżdżającemu wla- 
śnie w powozie, udało się podnieść komisarza 
i umieścić w powozie. Ekscedenci rzucili się 
na ten powóz, na szczęście zjawił się prefekt 
Blanc z oddziałem policyi i uratował zagrośo- 
nych. Równocześnie kawalerya oczyściła placi 
i odparła demonstrantów na ulicę „Royal“ i 
na bulwary. Tłum oskarżał Leprousta przed 
prefektem policyi Blane' em, że krzyczał: „Precz 
« Francyą, precz z armią". Skalaczonago Le- 
prousta cdprowadzono do ogrodu Tuilleryi, 
za nim snuł się tlam, wołając: „Niech żyje 
armia“. D> godziny 4, tj. do rowpoczęcia po- 
siedzenia Izby. aresztowano 150 osób. 
Paryż 26 października. Młodzi ludzie z 
partyi rojalistów ponowili wororaj o 10 wie- 
ororem demonstracye na czaść armii przed ka- 
«ynam wojskowem i redakoyami dzienników 
Gaulois i Soleil, przycsem wydarzyło się kilka 
wypadków, miwnowicie o pół do 11 przyssło 
na bułwarach do bójki międsy manifestantami 
a strażą policyjną. Dopiero o północy udało się 
rozprózgyć tlom Arasstowano pewne indywi* - 
duum, które biło laską oficera poliayi. 
Prezydent Faure w ciągu wieczora wCz0- 
rajszego nie przyjmował nikogo; driś rano po- 
wołał do siebie prezydentów cba Isb. 
Wozoraj wieczorem zebrał się komitet 
nadzorczy partyi socyalistycznej i uchwalił 
ogłosić dziś manifest, orzskająsy, że debata w 
Izbie zostsła gwałtownie przerwaną przez to, 


że jenerał Obanoine, którego sooyaliści nazy- 
wają wodzem stronnictwa „zamachu stanu“, po- 
dał się na trybunie parlam=ntarnej do dymisyi, 


czem sprzeniewierzył się swemu obowiąukowi 


jako ozłonek gabinetu, kilku zaś rzekomych 
republikanów wspólnie z reakcyonistami okla- 
skliwali tego podżegacra. „Stronnictwo umiar- 
kowane — powiada dalej manifest — wyzy: 
skalo postępek Chanoine'a i wywołało przasi- 
lenie gabinetu. Stronnictwo socyalistyczne jest 
przygotowane na wsselkie ewentnalnośot i stawi 
czoło reakcyi wojskowo - klerykalnej, która za- 


grata istnieniu rzeszypospolitej*. 

Komitet uhwslił rezolucyę, ażeby ber- 
zwłocznie zorganizować wszystkie rewolucyjno- 
republikańskie siły socyalistów w celu obrony 
rzeosypoapolitej. 
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HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel. restauracya ti kawiarnia, 
Lwów — ulica Trsociegc Maja. 

Przyjechali dnia 26 października 8. Wybra- 
nowski z żoną z Kimirza Dr B Guńkiewicz s Kra- 
kowa. F H. Zeuders z Londynu. Emil Chitz z Pra- 
gi. L. Paygertowa, J. Skutecki z Wiednia. L. Pod- 
lewski s Bojkowic. 


HOTEL ŻORŻA. 

Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 26 rażdziernika Albertowie 

hr. Starzeńscy z Dąbrówki. Tadeuszowie hr. Gra- 

bowscy z Qłutanewa. Józef Kellermanc z Kańczugi. 

Maryan br. Błażowski z Nowosiółki. Józef Trzebiń- 

ski z Midawczycy. Antoni Malczewski x Zaleszczyk. 

Bernard Rosenstock z Czarnawki, Shittmann i Pi- 
chler z Budapesztu. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 26 października. Br. Brani- 
cki z Lubieńca W. Wasilewski z Siemuszowa. T. 
Strzelecki z Żydaczowa. J. Brzeski z Krakowa. Dr. 


- 


i 


mama 


NADESŁANE 
Rubryka ta nie pochodzi od Bedakoyi, nie bierze teš 
ona sa Nią um cisbie żadnej odpowiedsialuoćni 
pay m __ =o m nm e | wan | 
Padpisany Józef Prau 


OSTRZEŻENIE! Pena jako za 


downie ustanowiony kurator umysłowo chorego dr. 
Emanuela hrabicho Dunin Borkowskiego ostrzega 
wsz-stkie firmy krajowe i zagraniczne jakoteż 
osoby prywatne, ażeby ani dr Emanuelowi hr, 
Borkowskiemu, ani nie istniejącej wcale firmie 
„Lux Borkowski" nie użyczały kredytu, gdyż dr, 
Emanuel hr. Dunin Borkowski został unshwał 
sądu z daty Lwów 31 stycznia 1896 1 -5998 
uznany umysłowo chorym Józef Prus Jabłuno- 
wski, sądownie ustanowiony kurator. 


Dr. A. RACZYŃSKI 
DENTYSTA 


po odbyciu specyałnych stadyów w Krakowie i t 
otworzył i urządził na sposób berliński BER INIE 


ZAKŁAD DEWTYSTYCZNY 


| R iaa tuk obok Sokoła. Do cesóci te- 
w stanistewowie chnicznej technik z Wiednia, 


Zawład róstgenograliczny 
D-rów HELLMANA i WOLISCHĄ 


plac Smolki l. 8 , ordysacya od 16—1 i od 4—6. 


U Meat A j F e 


Założony w roku 1853. ; 
Dom bankowy i kantor wymiany 

| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 

i rata roczna zł. 1.70. na prowincyi 1.80, 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 

Co Z OGAR mo pO I A] 


Wyłączny właściciol Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 
we, monety i poleca 
PROWESY 
do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy m, 
Wiednia po zł. 450 wraz ze stemolem. 
Główna wygrana zł. 300.000. 


oras 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniej szymi warunkami. 


Lwów 26 paźdsiernika. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 300 

zł. m. k 209.00 do 2110) Kolej Lwowako-Uzern-Jasska 
po 200 sł. w. a. 229.00 do 29200, Bauka hypotecznego po 
00 zł. w. a. 875.— do 386.— AkcyQ garbarai w Rzeszo 
wie po 200 sl. w a. 205.— do 212 — Tow budowy ws 
gonów w Sanoku 261: — do 266,— Banka dla haadlu i 
przemyslu po 200 zł. 208.50 do 211.00. 

Listy ASIA WNE sa 100 zł Banku hipot galic 
5 proc los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
Á pól proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc los 
w 60 lat 96.50 do 97.20 Banku kraj 4 i pół proc los w 
51 lat. 100.95do 191.60 Banku kraj 4 proc. los w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc (I emisr») 
97.50 do 98.20, 4 groc. los w 41 i pół latach 9750 de 
98.20, 4 proc los w 56 lat 952) do 9590 

Obligi ze 100 zl., Gai fand propinacyjnego 4 pro. 
87.10—97.8), Bukowińskiego fand. propin 5 proc 10345 
do —.—, Kom, Banku kra) 5 proc. (II amisyi) 102.30 da 
—.—, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentową 
po 200 korom 97:50 do 98.20. Pożyczki kraj 6 proc. 10450 
do —.— 4 proc s 1893 r. 9720 do 97.90 4 proc. po 307 
kanro s 1888 moke 0480 do 9550. 
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łabrgka ogumia asialtam najbardziej zawilgocona ściany 


« minszkaniach. 
Pukryra 


Niasczy gorącym astaltem grzybe* drzewny. 
wybonnje swoim wdżuł pokr/eła dachowe 


pacz to erma rapacnuji. tłyskie, | Dlazcstałą  trwniaźć pare 
cza sip 
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BEGINA 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


przez 
JULIUSZA LERMINA. 


PRZEGLĄD s dnia 27 Października 1898. 


łączyli się z owym korpusem natychmiast... Czy | 
te informacye są dokładne ? 
Trómoville roześmiał się. — Najzapełniej... Mów dalej. Słucham... 
— Marzenia zakochanego, prawda ? Nio dzi- ! Lorys zarumienił się zlekka , co mu się 
wnego w twoim wieku. Czy nie zechciąłbyś często zdarzało, gdy bał się zblednąć. 
pójść ze mną na szklaneczkę bawarki do ja-| — Nie roszczę sobie — mówił — prawa są-; — Skądże wiesz o tem ? | wykonalnym. 
. | kiego zacisznego ustronia, gdziebyśmy mogli | dzenia czynów p. de Bourmont, general- Pytania. te i odpowiedzi krzyżowaiy się| — Tak mniemasz? 
porozmawiać swobodnie ? lejtnanta, mianowanego przez króla, a dziś x szybkością szpad w pojedynku. . — Jedno tylko słówko. 
— Jestem na twoje rozkazy, komendancie, & | pozostającego w służbie u Korsykanina.. Pa- — Jesteś młody, wicehrabio — mówił p. de P. de Tremoville wyciągnął 


a w z rz a a 
— Nienawidzę przywłaszczyciela francuskie- | się jaśniej tłómaczył i nie przedstawię ci pro. | 
go tronu nie mniej od ciebie, mój drogi. pozycyi, którą miałem uczynić. | 
'— A jednak mu służysz ? — Mnie! i od kogo ? | | SL 
; — Służę p. de Bonrmont. — Po eo wymieniać tego. którego. jestem | 
— Który słuch rozkazów Napoleona. 'mandataryuszem , skoro mój mandat jest me | 


za tak raptowne ściągnięcie mnie na ziemię z 
obłoków. ” s 


(Ciąg dalszy). rękę przes | 


Kilka pięknych dam z emigracyi znala-| skoro sposobność się trafia, i ja także choiał- | miętam, z jakim zaparciem on, bohater wojen , Trómoville trochę protekcyjnie — sądzisz ludzi Stół, który ich dzielił. Lu 
zło się na drodze młodzieńca w chwili odpo-| bym ci zadać kilka pytań, wandejskich, walczył przeciwko zbirom Barra- | z porywozością wiekowi twojemu właściwą... | — Czy pomimo twoich skrupułów — grozi” Jab 
wiedniej i rwącym potokiem namiętności, na-| — Chodźmy więc. sa, jak narażał życie w spisku la Villeheurnois, ' Leoz, jak sam to mówiłeś przed chwilą, p. de miałych zresztą — uważasz mnie za salacha" l p: 
dało pewien określony kierunek, skanalizowało Po chwili dwaj młodsi ludzie zasiedli przy | a potem w bohaterskiej awanturze Cadoudala... | Bourmont złożył wiele dowodów lojalności, to © i uczciwego człowieka , niezdolnego do W | | x 
je, że tak powiem. stoliku, w pobliżu rotundy. Pamiętam również, że Jego Królewska Mość | też nikt nie ma prawa o przedajność go posą- ; kczemnego czynu? la 

Wykłady pięknych ustek, poparte czaru- Gdy im podano napój, Trómovilie rzekł: | nie wziął mu za złe, iż od Buonapartego jdzaó; król jest lepszym sędzią sług swoich, ni-| — Ma się rozumieć. 1 |] y 
jącem spojrzeniem zawyrokowały o przekona-| — Zaczynaj pierwszy, drogi Lorysie. Czekam | przyjął generalską rangę. Lecz w głowie mi żli my, 'a upewniam cię, że Jego Królewska ' Lorys, w mimowolnym porywie nicin | 1 

. f 1 34 


niach politycznych Jerzego ; stał się nieprzeje- | na twoje pytania. lgię pomieścić nie może, dlaczego ten dzielny ' Mość pozwolił p. de Bourmont w wojsku Na- | dłoń, którą Tremoville wyciągał do niego; 


dnanym rojalistą, p. de Blacas nawet wydawał | — Mylnie użyłem liczby mnogiej — odparł żołnierz i obrońca królewskości znowu prze- | poleona pozostać, ,nagle syknął z bólu. m = 
mu się ug wam H n mee Lorys. — Pozwolę sobie na jedno tylko pyta- | kroczył Próg Tuilleryów, ia wyg ams — Dzięki czemu — zawołał Lorys — p. de ję o ci jest? — ' spytał tamten same] p 

najlepszej wierze sądził, że Franoya | ni i iem wszystko, eyjnemi mętami, ozemu gotów jest podnosić Pw okojony. 1, „BU 
jest shańbioną i poprzysiągł sobie, że jej miN: mme e egat a "y gee ir broń na naszych sprzymierzeńców, na naszych Sza a popierając oręż Buonapartego, Wyda , — Uraxiłeś mnie — brzmiała odpowiedź. tæ 


pragnąłbym się dowiedzieć. 
— Słucham. © > - 
Muszę jednak uprzedzić, że jest ono dra- tel yw 
żliwej natury. l ; cielu, o0 ty robił ' 
pa Tem PAR ludzie tacy jak my, powinni ' dą zbójów ? Jak możesz się bió obok takie 
się rozumieć półsłówkami. zdrajcy nad zdrajcami, jak Ney i tylu innych, 
. — A zatem, drogi komendancie, wytłómącz | Ftórzy stokrotnie już zasłużyli na sq hisniog,t: 
mi, dlaczego jesteś komendantem? Pojąć nie , Drogi hrabio, znasz moje uczucia, znasz moje | 


cą: - | przywiązanie do króla, więc darujesz mi, Że; "ZL E 
þan kroi Trómoviliś nosi Bilety l myć | Się zapytara, czy nie zwiększyłeś już grona Lorys żachnął się niecierpliwie. — Jest to czyn bardzo głupi, żałują moo% 


x. MYLE tych, którzy... zapomnieli przeszłości. - Nie zaprzeczysz jednak temu — zawo- żem się wplątał w tę awanturę. 
dotknął jego ramienia. — Chciej tłómaczyś się jaśniej — odparł | P, de Trómoville był o lat kilka starszy: łał — że jeśli Buonaparte zwycięży, ty i twoi: 
— O ezemże tak marzysz, wicebrabio ? — zagadnięty. | pe Lorysa. Miał jedną z tych twarzy, które | przyjaciele — bo nie ty jeden postępujesz wten czy miały.. i 
brzmiał mu głos jakiś nad uchem. — A więc — zawołał Lorys — dziwię się, | zaufania nie budzą: czoło niskie, oczy małe, dziwny sposób, — że wy wszyscy dopomożecie , ..Trómoville śmiał się serdecznie. pi 
Lorys odwrócił się żywo, gotów skar-!tak, dziwię się, że hrabia de Trėmoville, za- | wklęsłe, usta blade, zaciśnięte. jego tryumfowi, to jest ruinie naszych nadziei? — Więc wyrzucasz nam, że służymy. jj 
ció śmiałka, który poważał się zaczepiać go szozycony nietylko zaufaniem, ale i przyjaźnią | „  Wysłuchał on całego tego aktu oskarże- | Sami przypieczętujecie wyrok wygnania, zapa- swojemu panu de Buonaparte, a ty sam, © | 
z obcesa, lecz ujrzawszy tego, co sobie na Jego Królewskiej Mości, dotychczas szpady nie nia z półuśmiechem. i 


„dły na naszego króla. | przejednany, krzyżujesz szpadę w obronie d s 
taką poufałość pozwolił, złagodniał odrazu, bo złamał... Doszło nawet do uszu moich dziś ra-| — Kochany Lorysie — rzekł — pytanie Trómovilie brwi zmarszczył. oe, 2 zewalonkiadc 0: NA Śl. S dysl a 
poznał w nim jednego z adjutantów p. de no, źe czwarty korpus armii Buonapartego , twoje nie dziwi mnie woale, sam zadawałem w A 
| b 


apih ME aae | 77 m. Król zo- ' Przed chwilą zostalem draśnięty w ramię 


f , F Sy" = W pojedynku ? > 

tam będziesz robił między tą ban-| , Wigo taką jest twoja wierność ? — rze — Nie, w zatargu ulicznym z jakimś go” 

o p. de Trómoville prawie ostro. — Zapominasz rem, który znieważył śliczną panienkę. Nanot“ 
znaną w starej Francyi dewizę: „Król się nie tem go grzeczności. 

myli“. A więc, mój przyjacielu, przestań się — Ol błędny rycerzu.. zawsze - pełen po” 

troszczyć o rzeczy niezrozumiałe dzisiaj, które Swięceń dla płci pięknej! A jeśli pewna JE” 
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